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F. T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie między godz. 6 a 9 wieczorem w biurze Redaiccyi przy ul. Sokola <tyj 
Rękopisów nie zwraca się. — Biura Administracyi otwarte codziennie ud godziny 6-teJ rano do gedz. 7-mej wieczór. — Telefon redakcyjny Kr. ES

Nr. 5929. Lwów, wtoreK W lipca 1921 Roh XII
ys/Miwm wtnPTfi

Sriand igda wysyłki wojsk na Slask! 
Olbrzymi pożar w Podgórzu.

Rosyjski przednówek. E r  lara d  ż ą d a  p o s i l K ó w  raa $ lą s R .
Lwów, 18. li,

Roaya sto? pód znakiem gtoflu, którego opisy 
dokonaoe przez naocznych śwtedków, przypomi­
nają żywto podohne klęski elementarne w prze­
ludnionych Indy:1 eh angielskich,

Gq jest przyczyna tego głodu? Bewętpienaą, 
powodem bezpośrednim jest posucha, która nawie 
uziła części poludniiow© państwa, a więc najbar­
dziej urodzajne j stanowiące jego naturalny spichrz 
złro&owy. Posncha1 jednak hrb długotrwała i kata­
strofalna w następstwach słota, czy mrozy — są 
to ewentualności, z któremi każde państwo liczyć 
tlę musi i które przez stosowne zarządzenia mo­
że w  mniejszym lub większym stopniu unieszko­
dliwić. W  pierwszym rzędzie tworzy się akcyę 
doraźnej pomocy, powołując do świadczeń inne, 
klęską aienawiedizone prowipeye państwa, lub w 
estatocznym wypadku uciekając się cło pokrycia 
niedoboru żywnościowego przez forsowny import 
Rosy a znajduje się w tem szczęśliiwem położeniu, 
że dzięki swym obszarom bezwzględnie uniknąć 
może nieurodzaju ogólnego i w raz e potrzeby 
znaleźć odpowiedni rezerwoar do uzupełnienia lo­
kalnych braków.

Jak widzimy —- wszystkie te i itane sposoby 
ratunku w zastosowaniu do Rosyi okazują się bez 
skuteczne i dziś zmuszone jest państwo do użycia 
s;yc}| autorytetów osobistych, z którymi zagranica 
do pewnego stopnia jeszcze się liczy, aby —• bła­
gać o pomoc. Upokorzenie to, jakkolwiek umniej­
szone przez podstawienie inieyatywy prywatne], 
jest jednak bolesne, najboleśniejsze chyba dla tych, 
którzy przyrzekali przemienić w krótkim czasie 
dzi®lci systemowi swemu Rosyę na ziemskie eldo­
rado. Upokorzenie to jest poza tem zgoła bez­
przedmiotowe, tło nawet njajo$ajilnii!cjsz>e -wysiłki 
zagranicy* — na co się zresztą nie zanosi — nie 
zdołają wydatnie umniejiszyć rozmiaru klęski.

Rząd sowietów jest bezsilny. Import na wię­
kszą skalę jest dziś niepodobieństwem, wskutek 
nieuregulowanych stosunków handlowych. Ruina 
środków komunikacyjnych stoi na przeszkodzie 
wzmożeniu transportów wewnętrznych. A zre­
sztą, gdyby były i' wagony, czy byłoby'je czem 
napełnić? Bezwzględnie do niedawna stosowany 
system rekwizycyjny i gospodarki socyalnej, za-

(Dalsry otąg na stronie 2-gieJX.

Paryż, 18. lipca.
(§ EE) RisidSó. Rząd nng elski wystąp J z 

prapoizytcyą, by w przyszłym tygodniu zebrała 
s>lę kcanisya rzćczoznaiwoów mocarstw sprzy- 
in erzonyoh, celem wtszechstr om ego ©badypla 
zagadrreniia górnośląskiego. Rząd1 francuski ruS 
towrast uwa4a‘, że Wlkucbf orwe prace komlsyl 
byłyby za nikłym materyalłem dla uchwał Ra

dly raaiwyższej. Brłand zwrócił sfię do rządów 
ąng eliskiego i Włoskiego ® propozycyą w ysła­
nia jeszege iprzed obradami j uwentoaiuą u- 
dhwąlłą Rady najwyższej nieodzownych posił­
ków na Ci. Ś., celem przywrócenia tam bezpi* 
czeństwa. Wówctoas dopiero miałoby c d  zw o  
łdinie Rady Nąjwytaszei

O l b r z y m i  p o ż a r  w  P o d g ó r z u .
S traty  w yn oszą  40 m ilion ów  m arek.

Kruków, 18. lipca.
W sobotę w  nocy wybuchł pożar w Podgórzu 

w kompUeiks e baraków i magazynów na Zabłoeiu. 
Pożar wywołany iskrą z przejeżdżającego pocią­
gu, rozszerzał s ę z niesłychaną szybkością i ob­
jął magazyny i składy Braci Albertów., grożąc 
przeniesieniem się na magazyny wojskowe. Za­
wezwana straż pożarna, w* żaden sposób nie mo­
giła stłumić ognia. Po trzygodznnej walce udało 
się wreszcie uratować od ognia magazyny woj­
skowe. Zakłady Braci Albertów spłonęły dosz­
czętnie.

W.edie informacyi dzi.s'ej szych dzienników 
szkody wyrządzone onegdajszym pożarem na 
Podgórzu obliczają na 40 rnfl onów. Charaktery­
styczny objaw podnieść należy, że gdy w chwiifl

wybuchu ognia dozorca i dwaj urzędnicy spo­
strzegli pożar i rzucili się do hydrantów, hydran­
ty zawiodły, gdyż na czas nocny dopływ wody, 
jest zamykany. Ternu także przypisać należy, Je­
żeli nie samą katastrofę, to w  każdym razie je i 
wielkie rozmiary. Pożar spal l ogółem 5 baraków, 
i wieflkle ilości nagromadzonego na polu materya- 
łu budowlanego. Spłonął barak, w którym znaj­
dowało się 40 wagonów sol wziętej na kredyt 
z zarządu solnego przez Puzapp a  przeznaczo­
nej dla rozprzedaży między ludność. Sól ta! 
przedstawiała wartość 6 mil onów marek, nie li­
cząc wartości worków. Zupełnemu zniszczeni 
uległo 20 maszyn stolarskich, siedm motorów nad 
to fabryka, giętych mebli i tartak.

l iy d r o p la r a  raa W iś le .
Kraków, 18. lipca.

(Tel. wl.) Od wczoraj pływa po Wiśle ślizgo­
wiec wodny, poruszany śmigłem aeroplanu. Sta­
tek teti stój w porcie oddz ału wioślarskiego Soko­
ła krab. i stamtąd rozpoczyna swe jazdy. Ślizgo­
wiec przybył do Krakowa z  W arszawy, prowa­
dzony przez por. hr. Morstina. Czas jazdy z War­
szawy do Krakowa wynosił 6 godzin. Z Krakowa 
do Bielan jedzie się tą łodzią 10 minut. Konstiruk- 
cya a raczej kształt zewnętrzny przypomina tro­
chę mały galar — z tyłu umieszczony jest motor 
benzym,owy 125 konny, poruszający drewnianą 
śmigę samolotową — na przedzie są crńeszczone 
wygodne siedzenia i kerownica jak w samocho­
dzie. Zanurzenie normalne wynosi tylko 7 ctm.: 
statek więc nawet przy tak rresłychanie małej 

‘wodzie wszędzie się prześlizgnie, a że jest nie­

zwykle zwrotny, latwó wyczuje każdą .przeszko­
dę. Z chwilą gdy śmigła idzie w ruch i pcha statek 
naprzód, woda w  Wiśle jakby się dzieląc na dwie 
strony ku brzegom wytwarza rów wodny i silne
fale.' Ślizgowiec jedzie z szybkością 120 kim. na 
godzinę; pozostanie on na przystani1 oddziału wio­
ślarskiego Sokoła krakowskiego.

P o d p isa n a  firm a  m a zaszczy t p o d a ć  n in ie j­
sze  in do  pub liczn ej w iad om ości, że d la  S z a ­
no w n y ch  jej o d b io rcó w  w d z id ę  p r z y b o r w  do 
maszyn pis ących, otwiera s ię  sp ob ob n ość  
i:a :yc ia  GRATIS pracz w y lo so w a n ie  nowej  
m aszyn y  do p isania  marki L. C. Smith & 
B ros  model 8, cicho p iszącej. 418

B liższych szczegółów udziela  się  p isem nie .
Ludwik ftksman Kraków, TbIbS. 3 2 —88.
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HRABINA CZORSZTYŃSKA
MJaJąo wszelką infcyatywę prywatną, doprowa­
d z i — jak wiadomo — tlo ograniczenia produkcyi 
rolnej do minimum własnego zapotrzebowana. 
Część znikomej nadwyżki pochłaniają ekspedyoye 
na wyżywianie miast i wojska, reszta, wymyka­
jąc się z pod ewidencyi państwa, idzie na spekula- 
cyę. Ujęcie w  karby owej wszechwładnej dziś w 
iRosyi „spekuiacyi" mogłoby przynieść pewną po* 
tnoc. Jest jednak oczy wistem niepodobieństwem.

Ostatecznie wytworzyły się dwie klasy lud­
ności: miliony .upaństwowionych, ginących z gło­
du paryasów, ponad którymi stoi armia i reszta 
uprzywilejowanych, którzy broniąc swego posia­
dania, bronią systemu i są mu tom samem wierni. 
Skonstruowana w  tan sposób równowaga społe­
czna nie Jest chyba trw ała, a  zachwianie się Jej 
może być przez tracących grunt pod nogami 
władców skierowane ostatnim wysiłkiem na ze­
wnątrz i tam wyładowane. Tu dopatrują się nie­
którzy możliwości masowej wędrówki ludności, 
uchodzącej przed widmem śmierci głodowej w 
pogoni aai chlebem. Potwierdzenie tej możliwości 
daje W-pewnej mierze biologia zwierzęca, a na­
wet historya. Uspokaja natomiast ta strona psy­
chiki rosyjskiej, która każe raczej czekać na 
śmierć w biemem, rozmodlone,m zwątpieniu, ani­
żeli rzucać się w  awanturnicze przedsięwzięcia, 
wymagające bądź co bądź energii i ducha inieya- 
ływy.

7 - -   ̂ ' A. N.

Po złote runo.
A m erykańskie pielgrzym ki przedw y­

borcze.
OCorespondencya wałsna „Gazety Wieczornefh)

Warszawa, 16. lip ca.
(X ) Od niejakiego czasu stało się zwyczajem,, 

'la iposzczegóhie stronnictwa wysyłają co najtęż­
szych w: gębowaniu agitatorów za Ocean, do A- 
tnerykl, między emigracyę naszą transatlantycką. 
Dla nadania tym emisaryuszom partyjnym tem 
większej powagi, wyjeżdżają posłowie sejmowi, 
łudzę zatem utytułowani w  najwyższą godność
republikańską.

Obecnie bawią, wzgl. w  najbliższych dniach 
wyjeżdżają: z ram ieńa endeęyi p. Paderewski i 
i p. Brył, z  Narodowego Zjednoczenia Ludowego 
•dr. Głąbiński, ze stron, ludowcowego p. Dębski i 
p. Bryl, z Narodowego Zjednoczenia Ludowego, 
ks. iBliizińsk1, z> partyl socyalistyczmej p. Czap ńsłd, 
* grupy Wyzwolenia ip. (Rudziński, z Narodowej 
Partyi Robotniczej p. Zagórski.

Te wojaże za Ocean w gruncie rzeczy mogły- 
ify 5 dla państwa i dla naszej em gracyi transatlan­
tyckiej być wprost błogosławione. W  Ameryce 
Północnej i w  Brazyh mamy przeszło 2 miliomy 
Polaków. Podn'esienie ich ducha, obiektywne po­
informowanie ich o macierzy, przeciwdziałanie 
tendencyom wynarodaw ającym — byłoby czynem 
wprost nakazanym obowiązk em patryotycznym. 
Ponadto szereg bardzo żywotnych kwestyj ekono­
micznych dałby się przez takie inspektye posel­
skie załatw ć. Emlgracya, reem gracya, wysyłka 
Scffarów do kraju itd. — są to  bardzo ważne pro­
blematy. Wiemy wszyscy, że dzieją się naduży­
cia, że P okcy  amerykańscy padają ofiarą wydrwi 
groszów, że istnieją przepotężne zrzeszeń a , wy­
zyskiwaczy, spknięte na kieszeń naszych farme­
rów i robociarzy, pracujących w pocie czoła, by 
potem łada okpiśw at pozbawił ich plonu pracy. 
Wiemy, że kraj potrzebuje zarobków naszych 
Złorrików amerykańsk ch, że tafiltracya dolarów 
idzie PO drodze szantażu i malwersacył, że okrę- 
itowe kampanie uprawiają niesłychany wyzysk 
itd. Wiemy dalej, że w dokach- nowojorskich żerują 
(bandy nędzników, że trzeba stnego nacisku na 
władze amerykańskie, by chroniły chłópa-anałfa- 
feetę przed wyzyskiem.

“ V- w * *■
To też tyfleo t  uznaniem powitać wneio 1 spo­

łeczeństwo w kraju i milionowe rzesze .emigran­
tów ingereneyę Sejmu, jego stronnictw i posłów, 
chęć zbadam a stosunków * naoczni, próby bezpo­
średniej ingerencyi w  sprawy i Idealnej natury i 
materyałnego charakteru.

Niestety, rzecz przedstawia się trochę inaczej.
Nasi posłowie, przedstawiciele stronnictw sej­

mowych, jadą przeważnie do DoEaryki po złote 
runo... po „fundusz aprtyjny“... celem zasilenia kas 
przedwyborczych danych stronnictw... gwoli u~ 
zbierania dolarów na gazetki -partyjne..

Jadą nie dla kaiptowan;a 'dusz dla Polski, dla 
idei państwowej, nie dla krzepienia i zagrzewania 
do wytrzymałości — lecz dła celów partyjnych.

Wieść', nadchodzące z  za Oceanu, są smutne. 
Antagonizmy partyjne, i tak przecież w  kraju silnet, 
tam, za Oceanem, przebujają, olbrzymieją, i to 
pod wpływem partyjnych emjsaryuszy, poselskich 
wyc eczkowoów. Gdy tu, w  kraju, opinia publicz­
na m,akłada tłumik na hyipertrofie namiętności par­
tyjnych, gdy istnieje kontrola prasy i regulator 
oszczerstw w  formie Sejmu i sądownetw a — tam 
bezkarne |  bezkrytycznie roznamiętnia się emi- 
gracyę, uprawia ordytnarne duszołapstwo i dola- 
rozbioTStwo, przesadza po „amerykańsku" dysso- 
nanse w  polityce państwowej.

Echem tych robót są pisma polsko amerykań­
skie, tu dochodzące i „interwiewy“, udz'ełane pra- 
s e angielskiej przez posłów. W  umysłach etńgra- 
cyj i w pras e angielskiej wyrasta Naczelnik Pań­
stwa do rozmiarów jak’chiś' zgoła nieproporeyo- 
nalnych do jego bohaterskiej, a poza tem życiowo 
tak skromnej postaci. Posłowie prawicowi nie wa­
hają się rządu polskiego malować czarnem; bar­
wami jako wc elenia bolszewizrmi i masoneryi. I 
na odwrót posłowie lewicowi Polskę malują jako 

: twierdzę reakcyi i wsteczn ctwa.
Są to rzeczy wielce szkodliwe. „Powodzenb" 

takiej podróży agitacyjnej, podróży po złote runo 
dla kasy partyjnej zależy od przesad, od nakła­
dania mocnych barw, od patosu, niezgodnego z 
rzeczywistością, z faktycznym stanem rzeczy.

Dusze emigranckie zn.'oprawia to, a  prestlge 
państw,a wobec świata amerykańskiego obniża.

Przywódcy partyi sejmowych -wnnii się ze­
brać i skończyć z temi tournee agitatorów par­
tyjnych.

Inna rzecz, Że w  miejsce takich wycieczek, 
przynoszących ®am szkodę, winny być obmyśla­
ne racyonalne sposoby oddziaływania «a Polonię 
amerykańską.

Z prasy rosyjskiej.
Lw ów , 18. lipca. 

OŚW IADCZENIE NIEMIECKIEGO AGENTA 
HANDLOW EGO.

„Obsaoz. D ę ło "  dorsosń Jeden z niemie­
ckich agentów  hawdlloiwych w  Moskwie. p rzy­
słał do Berhirra fist następującej treści:

„Przyszedł om tfa przekonania, że w  Mo­
skwie, riiczega zroiblć nie można. G łów ną przy  
czyną jest b rak  sałata; u bolszew ików . Kupcy 
nie 'wesżą islę .7 zalwieinart^m itmów. Należy 
jeszcze jakiś czas poczekać, móźe nadejdą lep­
sze czasy. O ile Anglia file dópomdże bolszewi- 
kórrf, to jeśt to1 asitata rotk ksh paniorwabia. Sy* 
tuaeya żyw nościow a jak naiigorsza".

W YM IERAJĄCE MIASTO.
W edle oflcyalnej sow ecłriej statystyk!; w 

mieść e  Posłaniu, Sm oleńsk idj guberani um arła 
w maju 4565 ludzi ©ta tyfus. Rosła)w. Ictóry li­
czył przed ■wojjrtą 35.000 ludzi, pcś-alda obecnie 
tylko 8000 irioszkuńców, wliczając w  to 1 od­
działy wdiskowe.

BEZPOŚREDNIE POŁĄCZENIE MOSKWA* 
BERLIN. i

„Obszidz. Diełó" dbwńsduje 'się z  Rygi: S q 
wiecki rząd  organizuje 'Większe biuro' praSowę 
i telegraficzne ulgiencye w B er Brdę. Na czele 
soWve ck eg o  biura praisówiga s te rie  mienisa& 
wiik Kryczew^kl^

L1ŃIA KIAZAŃ - WŁODZIMIERZ.
„Obkzcz. Dieilo" o trzym ało ad włi2isn,eg<3 

kcrespoui/derita z Rygi następującą wiadom ość:
W edle ro,zporządzen ’a w ładz  iswwóeoklich, 

buduje s 'ę  rów nocześnie szerdko-torew ą ®rfę 
kolejową Rąiziań-W łodz m erz. Roboty te m a 
ją wielkie znaczenie. L ind R o z a ń —Władz''* 
mferz połączy T n ę  Kazańską. P rzy  robotach 
zajętych jest 2000 ludzi, oprócz tegio biuduje siQ 
m osty a a  Kłsizmie i Prze.

W YW ÓZ ROSYJSKIEGO ZŁOTĄ.
Krążą w e śc :, że dio Francy,i przyrwiezioinc 

w iększą hczbę rosyjskiego złota. Szwedzki o  
kret dostaw ił d a  sw d m  pokładzie 49 worków 
zfołtych monet. O kręt p rzyby ł ze Szttdkho(lmu 
d!o Hslwru. Do tej pory  nie zdółaruo jeszcze 
Stwierdzić adresata, którem u posłane były  pie­
niądze.

POWSTANIE W  CARYCYNIE.
Do Rygi nadeszły 2 M oskwy wńadomcśd 

o w ybuchu poiwisitainłia w  Carycynie. M iast 
znajduje się w  rękach  pow stańców .

RELIGIJNE PROCESYE.
V\; Saratow ie odbyła ś ą  Qlbrzym’a proce 

sya  religiju/a w  której wzięło udział 40.000 lis 
dz:. Podezals proce-syi 12 luidzi zachorow ała ną 
cholerę.

KONIEC ARMII ANTONOWA.
W edle wiadomości otrzym anych z  T?im> 

boiwsłdej guberni, prace nod likwftdacyą resz­
tek arm :ii Antori'0Wą zostały  ukończone.

ZAMKNIĘCIE KONGRESU.
12. lipca n.nistąpiiło zamknięcie p rac  III. Mię 

dzyąarbtdbwiki. 'Prezydentem  twybnany zóstai 
znowu Zmowiiiew.

POLITECHNIKA W  MIŃSKU.
W  Mińsku otw arto pierw szą na Białorusi 

politechnfikę. Nkfba/wem o tw a rty  z o s tan ą  uni­
wersytet,

Ze spraw ruskich
Lwów, 18 lipca.

Przeciw spisowi ludności.
W sukurs trudowikom, którzy boję się wy­

niku, zarządzonego przez rząd polski spisu lud­
ności, przyszli i ukr. socyałni denokraci. W sze­
roko umotywowanym crtykule oświadcza organ 
ich „Wpered*, że ludaość ruska musi zajęć w tej 
sprawie s anowisko negatywne i już teraz oświad­
czyć, że za wynik tego spisu nie odpowiada i nie 
może uważać za stwierdzenie faktycznego stanu 
na teren e Gsiicyi wschodniej. Pismo to stwier­
dza, że w s rawie spisu ludności „poza czyste 
statystycznymi celami, poza wszystkiemi zastrze­
żeniami, jakie podaje rozporządzenia oparte na 
postanowieniach sejmu warszawskiego, kryje się 
głęboko obmyślony i wypracowany manewr poli­
tyczny. Manewr, ażeby sztucznie uzyskane cytry 
użyć dp realnej akcyi politycznej, której cięgle 
jeszcze wymaga niepewność przynależności nie­
których ziem". Jeszcze niebezpieczniej przedsta­
wia się ta sprawa wedle „Wperedu" ne Chełm* 
szczyfnie, Wołyniu i Podlasiu, na których zwar­
tą masę żyje ludność ruska. „Bo czyż potrafi 
oprzeć 5 ę i zamanifsstować swoją oddzielność 
nieszczęśliwa Chełmszczyznę, teren bezwzględnej 
I redniowiecznej wali;i religijnej, czy krępowany 
praktykami eksterminacyjnemi Wołyń lub wre* 
szcie Podlasie, gdzie ludność ukraińska jest po­
litycznie słabo wyrobiona, gdzie fizyonomia na­
rodowa nie ma jeszcze wykończonych form itd.
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Wogóle skonstatować można, że Rusini nie są 
pewni korzystnego dla siebie wyni u konskrypcyi 
i tem należy tłumaczyć sob.e ich zdenerwo­
wanie,

4® le tn i ju b ileu sz  p oetk i.
U ana Kriwczenko, b. nauczycielka ludowa, 

przebywająca ob:cnie w Przemyślu, wsb tna 
poetka ru-ka, obchodzi 4C letni jubileusz swej 
twórczości literackiej. Prawdziwe jej nazwisko 
brznv: Julia Schneider, a po mężu Niementow- 
ska. Urodzona w roku 1862 w Mikołajowie n D 
ukończ ła we Lwowie seminaryum nauczyciel­
skie i od tego czasu pod wpływem poezyi Mi­
nkiewicza i Frank , napisała szereg utworów poe 
-ycznych, a głównym motywem snującym się 
przez ; j twórczość, to smutek.

Nie drzjj n osa .
„R. Kraj* omtwiąjąc przebieg narad ru 

skiego nauc ycielstwa ludowego oświadcza, że 
kierunek obecnych jego prac nie odpowiada wy- 
nv;gu»m chwili. Wynikiem tego będzie, że dalsza 
raca nauczycielstwa ruskiego, nie odpow e zu­

pełnie celowi swemu i stanie się z czasem zu­
pełnie niewydatną dla narodu ruskiego. Pismo 
to nawołuje rozpolitykowanych ćwiatłodawców, 
żt czas jeszc 'e  nawrócić z tej błędnej drogi 
i zaniechać bezkrytyczności.

Climrtastyk bolszew icki.
Taras Frań’ o, najstarszy syn śp. poety, b. 

setnik U. A. G. przebywa obecn e w Charkowie. 
Uczy-on gimnastyki w szkole czerwonych ofice­
rów i w gimnazyuir B. Hrinczenki.

„Wąśffly mądrą li-todbiga — rzdk?
I.lcyd Ge-orge — z największą radością. Mó- 
w ę  to w imi&iliu esfltgo państwa. Swial pa­
trzył na Stahy Zjedóićtóźi&ne i ciczekiwaił od 
nich pomocy, i if.e wątpię, że Izba niższa ży-, 
czy zupełnego powodzenia- a-kcjd prezydenta 
Hard uiga'“.

AKC1A ROZBROJENIA PODJĘTA PRZEZ
HARDINGA.

Historyczny krdk Mordjiga w spnaiuóe 
ważnej kwestyi wisaecliśw uowegd rozbroję' 
nią. -usunął chw-lawo łteiot.awę sojuszu angielsko 
japońskiego na. drugi plan. W  londyńsklerr. mini 
steratw e spraw Ogranicz,nyfch odbyły się 
przed kiUcu dlnśaml decydujące narady nrędzy 
lordem Curzonem a ambasadorem amerykąń- 
s k na H ąrvey‘em. Po skończeniu obrad Harvey 
doniósł swemu rządów'', iż nadeszła chwila, w; 
Której świat oczekuje kroku Stasiów Zjednoczą 
ny.dh, Wiadomość o prepozycyi Idafdinga cae 
n'aldesz}3 a;m: telegraf cznie, ani przez telefon, 
lecz Iku ogólnemu zdziwieniu wręczoną zostałaś 
rządowi przez afmeryk. ambasadora. Są w ie­
ści iż Hamcf.ng dążyć będzie n-:e tylko do ogra­
niczenia zbrojeń na morzu, lecz także do roa- 
brcjjteini-a awriii lądowych. Amerykańskie głosy 
p^tsy w yrażają s'.ę z entuzyazniem ó akcyi 
Itord-h-ga „Newyio-rlk W o ld "  pfjaze Śfc .jest to 
pierwsze św a tło które przebiło ciemne chmuh 
ry  zalegające horyzont ś w i a t : %

pTEMPS*1' O KONFERFNCY1 W  SPRAWIE 
ROZBROJEŃ.

„Temps" podnosi ogromne znaczenie 'Kor,>>
fe^enicy- propagolwaindj przez HąrdSnga. Fran- 
cya mą daleko ś ęga-kfcce interesy na Ooean&e 
Spdkojraym i ma Dalekim WśctoĆKlŁiiśJ j meto 
tylko z nąjlwyższem zadoiwrtflenćem powitać cą  
żarcta do światowego rozbrojenia. Ażeby plan 
się udał pntrzdbne jest wprzód rozważanie 
diwćch Ikwęstyi. Kwestyą rozbrojenia zajmuj© 
S,ę także L:g<a Nairodów, należy aaltem roz.gra- 
; liczyć działalność jej od czynności kónterdft- 
cyi Waiszyngtońskej. Nmępnóe zaś ogranicze­
nie zbr leń w  Europie wymaga, ażeby przed­
tem zmniejszyły się  'mebezjp eczeńsTwa wojny. 
Przeciw odnowieniu wojny stworzon-0 podwój 
ną gwaraimcyę. Z jednej strctny wszystkie pań­
stw a sprzym erzane v- rai/ z Staualmj Zjedno­
czonymi uiatajncwiły Ligę Narodów jako straż­
nicę nowoutworzonych granic w  Europie, z

dzący bądź c-o bądź w gwardziście mąż, pragną® 
odsUnąć jak najdalej chwilę swej hańby, sprawia, 
że gwardzista nie jna na razie czasu. Mało tego. 
Naiwny mąż, jak wszyscy mężowie, pragnący bo 
dat dla siebie samego ocalić £ozc.ryv wraca z Pra­
gi na pół godziny przed terminem schadzrri, w  sł-u- 
szirWf™ przekonaniu, że dzięki temu bądź co bądl 
do zdrady nie dojdzie.

T,u! zaczyna się najlepsza, choć już cdki*ro z 
węgierska nie z francuska potraktowana część 
sz-uki. Na zarzuty męża kobieta wypiera się 
wszystkiego, krzyczy, poczyna płakać... Oczywi­
sta mąż ją. dla święnego spokoju przeprasza, ima­
jąc, iakoby wierzył, iż ja spotwarzono. Cóż ma 
robić taki biedny, współczesny mąż? W  mi,*jscu 
tem autor -nie ośmieli} się doprowadzić grotesk; do 
tego, by aktor krotnie uwierzył w słowa żony, by 
wierzył im bardziej, niż własnym zmysłom. A 
przecież byt to r, tyw tak nęcący I tak riewiel- 
ki-ego tylko pogłębienia postaci wymag?jącir.

Ale najlepszy efekt chowa Mokiar na koriec. 
Kiedy inąź, chcąc ostatecz-nie udowodnić żonie 
zdradę, staje przed nią ubrany znagła w mundur 
gwardzisty, zręczna kobieta ani d“gnie, lecz uda­
je, że .poznała się odrazu onegdaj na przebrania, 
lecz tolko prow,adz;ła komedye, aby zemścić sił 
na mężu za ciągle podejrzenia. Tego już za1 wiele, 
(Nie -dość, że w  m-im rozpoznaje męża, żeby jeszczt 
odbierać mu tryumf artysty! To może tylko Ico- 
bieta i mąż jesi teraz naprawdę oburzony.

„Oficer Owardyf* jest zbudow any niezwykle 
zwarcie i właściwi© mógłby być grany we dwiie 
csoby, jak w pantomimach. Postać bryfykt, mamy 
i pokojówki są dodatkami, potrzebnymi! po< to. t>£

3 nows gw arancya za b s ip  eczająca przed wojną św iatow ą,
Lloyd George o problemach Oceanu Spokojnego. — Historyczny krok H&rdinga. 

— , 'em ps“ o konfe,x yi w sprewie rozbrcenia.
Lwów, 18. lip ca.

Na oiśtEaitifiej lomdyńsSc ej Empi.r,e-Coaśerence
pnłączema wszystkich tych czynników w ę  
wspólnej ptluyce, któraby umożliwiła cgraini-

wiających t2łnę rozwotjowji wszystkich intere- 
sfyw narodowych na Dalekim Wschodzie".

UKŁADY Z AMERYKA-

ebbk trak ta tu  auglc-japońsłciego aajw ażoiej cze o e  zbrojeń m Jceąn ie  Spofkofiiym a tein 
,ym  przedmiotem obrad były kw estye Oce- S£ilmerti usunęła grozę żbrojeń śW-atriwych sta

ijuu SpdkfcSnego i Dalekiego Wschodu. O toku ......
obrąd Lloyd Geopgie- w j-isastępujiącydi siłowach 
ptAiiormpwal parU m ent -siigeiski

G łów ne wyiiyczue pol tyiki państw a bry ty j 
skiego na O  ćpanie Spokojnym  i na D ailekrn ' W elk ie  poruszę,de w yw ołały  ^  Izb^e fft- 
W!sćrócl2ńe tW&rzyfy główne tnrz.^dlmiioty o- fcrm acye Lloyda George*®.- o układach ‘z Ame- 
h rld . Szczególną w,aigę ma spraw a naszego rylką. Anig, m imster spraw  zew nętrznych zw ró 
f nalłctaftu z J aipcwują ą  dalej położenie w Chinach d ł s ’ę do przedwi-awtcielstwa Stanów Zjedno- 
i uaaze ślotsuinikti 7 Stainam; Z jedrtcczoiym -. Ją-łożonych z propozycyą .u tw o rz e n i drogi dla 
pomia by ła  daw nym  naszym  sofiuszuikiem i [k-anferency: mającej rozstrzygnąć - problemy O 
związek ten zabezpieczał pokój na Dalekim ceaau Spclkojnego. W odpowiedzi tna to rząd 
W schodzę, P rży jażń  z Ch'!n;aimi.jesft dla Anglii|attnerykaósto przesłał angielskiemu ophAę pro- 
również bm teo  cenną. W Stanach Zjedinoczo- zydenta Iłardingą. HarcUng zaprasza tnocir- 
oydh w dzim y dz*ś jak i dawniej k raj o szczyt- sitya na konferencyę o ograniczeni! zbrojeń, 
trych ldeaiłach i spedzew am y się, że uda,nam która to konferencja mg w najbliższym oza,sie 
się zaw rzeć układ celem owocnej współpracy, odbyć się w Wa^zyiiigtmue. Prócz tego propo- 
<>to Ja4:ie były zadain a n-ys-zych abr.ad, szło zaś m^e tyor czasowe obrady -celem omówień la kw e 
przedewtscyisitikiem o ziitóilezcmie metody celem styp Oceanu Spokojnego i Dalekiego Wschodu.

Z  T E A T R U .
Występy artysiów Teatru Polskiego z War­
szawy. —  „Oficer Gwardy**4 komedya w 3 
aktach Franciszka Molaara, w teatrze Małym.

Lwów, 18, lipca.
Trochę, jak z Pipidówką -poczęli sobie z nami 

Hrytści warszawscy, wybierając z swego bogate­
go reperfcoiir‘u na. zapozaiani6 sie ze Lwowem... 
..Oficera Gwardyi" Franciszka Mołn-Ł-ra, żyjącego 
dotąd sławą swej jedynej znakomitej kemed-yi 
,,Dyabla“ granego u nas przed laty 13-tu.

„Ofic-er Owardyi" jest do A przeciętną ko- 
mertyą, wzorowaną zręcznie na tego -rodzad u- 
tworach francuskich z domieszką węgierskiego 
zamifowamia do efeictów. Sentencya jej, stara jak 
świat, zamyka się w tem, żc kobieta może zdra­
dzić mężczyznę nawet w jego oczach, a i tak — 
jeśli zechce — wytłumacziy mu, że to wszystko 
«?ejjrawda. Aby morał tem nam wy łuszczyć i -una­
ocznić, ucieka się autor do sztuczek, które dziś 
jrż nie bywają praktykowanie nawet w dobrze 
skrojonych farsach, iak ów pomysł uwiedzei-ia 
własnej żony pod maską okcera gwardyi.

Rzecz ma się następująco. Amant—bohater 
któregoś z teatrów1 budapeszteńskich żeni się, je­
szcze na sześć miesięcy przed podniesieni-em kur­
tyny, z swoją koleżanką, o której w-e, że miała 
dziewięciu- kochanków przed nim i gotów Jesi 
skoczyć do gardła śmiałkowi, któryby chciał twier 
dżić, że byfo ich dziesięciu. .Jicsoru żony tykać

nie pozwalam" — powiada. Był on z góry przy­
gotowany, że żona zechce go zdradzić, ale prze­
widywał ten fakt na lipiec dopieio, — a teraz j-est 
maj — to &o boli. Maj, bzy pachną, słowiki śpie­
wają, piękna kobieta bywa smutna wieczorami i 
wciąż grywa Szopena — zoak nieomylny, że, tę­
skni za nową miłością.

Chcąc się prze-ioonać o trwałości jej uczucia 
dla siebe (-o naiwny mężu!) aktor, który wype- 
netrowal, że jego połowica ma obeon-ie apetyt n,a 
przedstawic:ela armii, sprawia sobie mundur i 
hełm gwardzisty, konno defiluje przed sw-ojemi 
własnemr oknami, posyła jej kwiaty, aż wreszcie 
•ońctT uzyskuje schadzkę w au-u, kiedy mąż ma 
wyjechać «na występy do- Pragi. Dotąd może z te­
go być zarówno farsa, dramat jak i komedya.

Piękny oficer gwairdyi, po-d któi^g-o mundurem 
i peruką kryje się autentyczny mąż niewiernej, 
jktóry zgoła d-o Pragi nie wyjechał) przez dwa 
akty zdobywa niebroniącą się wcale twierdzę cno 
ty swej żo-ry, prosząc Boga, aby się tylko nie pod­
dała. Jak często zdaiza się w takich razach kon­
trast między rzekomym zamiarem uwiedzenia a 
prawdziwą trwogą, aby s-ię kobieta ma to nie zgo­
dziła, gdyż dałaby w ten sposób dowód swej ni­
cości moralnej, km trast, na którego efekcie autor 
główne zdaje się pokładał nadzieje, nie śmieszy 
już dzisiaj vv tym sto-pniu, by okupował sobą całą 
tę maskaradę.

M-mo to sztuka — skoro przebaczymy jej już 
raz motyw tego przebrańca — ma miejsca wprost 
znakomite. Przedcwszystkietn w akcie 3-clm, -kie­
dy to żona oczekuje gwardzisty aby os‘ateczmie 
mu sie -oddać. Byla-by to zrobiła wczoraj, ale sie­
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dirugie} .zaś strony iM a d  fraircttslcrHameryfcań 
skt i framcdśkio-artgleMci zaipewtnGą F raacitl po
p a rce  obu państw na wypadek nówcgo ataku 
ze strony 'Nierrfid^ Układy te jednak we są je 
sgcze rątyfikc|w.aime, U®a Narodów zaś nie dał-

je 'dostatecznych gtwairairtcył. Kórifereńcyai w a 
czyngtor.ska będzte zatem mtts&uta/ pomyśleć 
o rtotwydh gw arffoćy^jh  zabezpieczających 
Europy przed1 nową iwctSnau

Straszne położenie jeńców polskich w Rosyi.
IWcTszawtt, 17. łipca. 

(IPATj) Biuro prasowe M. S. Z. komun .kuje o 
stanie jeńców polskich w obozach rosyjskich: 

iW obozach KOio Moskwy, zwiedzonych prz ms 
delegacyę polską został stwierdzony jak najgorszy 
tstaw sanitarny i brak najprymitywniejszych urzą­
dzeń tyczących kąpefi, odwszalni i pomocy kkar* 
sklej. W  pojii*eszczen:ach ciasnych i brudnych pa­
nują sifme zawszenie, jeńcy uskarżają Się na brak 
bielteny, koców, s :enr,ików, chodzą w  łachmanach, 
bosi, a  brak należytego odżywiania oobip się ba r­
dzo na etanie ich zdrow a, Panuje wśród nich wy­
czerpanie fizyczne, wielo cierpi na anemię, fcWla- 
szcza w  c bozie rożdżestw eńskim i Siemionów
sKjjn.

Ol>óz rożdżestwieóskJ jest punktem -JbuUiyjn 
dła mniejszych party i % ipzowłncyi. znajduje alę w  
e m  przeszło 500 jeńców umieszczonych w lokalu

po byłym tóas*torae, bradaym  i ciasnym. Nastrój
wśród jeńców apatyczny, śpią w Wilgotnych Su­
terenach po kilkunastu w  izbie małej, tia gołej po­
dłodze. Sienniki stanowią wyjątek, Kąpieliska, od- 
ws-rfnt, pralni i belinny niema, Biettemę i mydło 
otrzymali ostatni raz Piżed czterema miesiącami. 
Izba chorych ciasna, chorzy leżą pryczach, beż 
materaców, wszyscy pracszli tyfus ,plamisty. Po­
dobne stosunki jamufo w ł z y .  „pryj&mno propn- 
sknych4* punktach, w których koncentruje się jeń­
ców polskich byłej arm > austryacklej i uchodź­
ców, ż rodzińaiyj i  Grodzieńskiego i Miiiśrczyznv, 
Powszocłinie wśród nich panuje anem!a, a w  szpi­
talu .taki sam sian rzeczy jak gdzie Indziej, brak 
b eUzny, kąpieli itd, Wśród chorych pauuje anacz- 
n? śmiertelność.

Pomoc dla Stńców.
W^sauw®, 17. llpca.

(PAT.) Dla ułatwienia społbfcżeństwu polskie­
mu okazania pcnr.ocy w ęźniom wojennym, jeńcom 
i uojiodźcom z Rosy}, -deiogacya polsika dU spraw 
repatryacyi z dniem 20 ib. m. przystępuje do przyj 
mowaiiia wpłat na wysyłanie gotowych paczek 
żywności do Rosyi. Uskuteczniać s ę  to będzie 
przez Polski Biały Krzyż ii ż artykułów żywność 
będących na jego składzie. Nadawca paczki po= 
kryw a jej koszt w  urzędzie Pocztowym przy de- 
legacyi polskiej dla repatryacyi lub przesyła od­
nośną sumę przekazem pocztowym, podając natu­
ralnie dokładny adres odbiorcy i nadawcy. Urzędy 
pocztowe będą wydawały rewersy na wysłanie 
paczki danego typu. Adres odbiorcy paczki powt- 
ń f e  być czy tein,q wypisany i zaw erać następują­
ce dane w  języku polskim lub rosyjskim: 1) Naz w -

miały do kogo mówić dwie główne osoby.
Rzecz prosta, że wyśtępiy gości wafsżawśkich 

5a dla LWowa Wiel&ieim świętem teatralnem. Prze 
dewsżysitkiem uw^ga wszystkich skupi®ła się na 
T,Jurku“ Leszczyńskim, któremu koftupl«m&łtóW 
po tej rólce pisać nie bfdzłemy, gdyż byłoby to... 
niegrzecznie. Jest to  pierwszorzędny aktor Salo­
nowy, z niebywałym, dującym prawdziwe artysty 
Głiie zadowolenie umiarem głosu, gestów Itp.

Nie Sposób powiedzieć tfcgo o wdzięcznej zre­
sztą bardzo p. Gryf! gż-Mtólewsktoj, która kokócicść 
I cynizm aktorski podkreślała w sposób zupełnie 
Medwużtta&my, (akt III) z pewtu&leią wbrew im- 
itencyl autora, p^gnąceg') utrzymać p&niekąd wi­
dza w  ntapewnoścl. Również — choć przykro ms 
to powiedzieć — dawały się zauważyć w prze- 
jkładzłć ®zfukt, właśnie w  rok aktorki, kwiatki1 ję- 
tżyk,-.W6, o p&m«t̂  do Małeckiego wołające. Na- 
fżonńast sutońi artystki! w  Ii akeic zroWła praw­
dziwą furorę,
* P. Stanisławski stworzył dobry typ w roli 
^krytyka14 niie mając jednak możności potezania 
'W niej swyełl pazurów.

,Mamę“ teatralną grała t>. Słubłeka % duźem 
■wwńMiędem w psychikę starej raófutki, m iodn i 
■tecej, wprost przy każdym nowym acełwnbu przy­
branej sv,ej, c ó n i“.

J. G.

sko, 2) Imię oraz imię ojca, 3) Miejsce żamieszka- 
r  a, 4) Ulica 1 Nf, dorrtu. W 1 azffc nieposiadania 
dukładnegu adresu lub przebywania odbiorcy w 
więz eniń obozie lub szpitalni, adresują sio do ddhr* 
f^cyi polskiej w W arszawie podsjąc Jane punktów 
1) i 2) a w m arę możności trzeciego. Zawartość 
paczki oraz cena jej jest zależną od posiadania na 
składzie artykułów żywności, które ulegać mogą 
odpow edniej zmianie, oo jednak zawsze będzie 
ogłoszone w .urzędzie .pocztowym przy delegacyi 
polskiej dla spraw repatryacyi W ysyłanie paczek 
tipcw ych nie wyłącza na razie Wysyłania paczek 
personalnych, ■ ozmaczionych okólnik etn z dnia 13 
maja b. r. Osdtby zamie&skate poza W arszawą, a 
życzące sobie wysłać paczkę żywnościową do 
Rosyi, mogą wpłacać p eniądze przekazami pocz­
towymi do dćlegaayi pol6k ej dla spraw repatry- 
ćyi W arszawa, Chmielna 31. Prawo nabyw ana 
paczek imiennyoh przysługuje tym, którzy złoży- 
1: kwestyonaryusz bądź delegacyi polskiej dla 
spraw r.-patryścyi feądż w Starostwach lub innych 
urzędach państwowych. Nabywanie paczek na 
rzecz delegcyi pdsklej w  Moskwie dla dokarmia­
nia Wedle jej uznania najbardz ej potr2 sbującycn 
jest dostępne dla wszystktoh beż wyjątku życzą­
cych sobie przyjść z pomocą naszym rudakom w 
Moskwie,

Rządowi pud rozwagę.
LW6W» lb, fłpca. 

Otfiymiłjeifly fce afer utizęJmozych 'nnstę- 
pnjace słuszno uw^gi z pmśba o umieszczenie: 

Jest mac cslła falanin urzędńik-ów państwa 
v/ych, którzy ód (Hńższego czasu jedynte tylko 
uactzieją .̂ytjią, że by t Ich przecież !;kxtyś m -  
stżaitóe dśtaleczsile sprajWfiedlłWje pcjlepszony,
al© to czekanie przedmą- śię w  fijeskoftozó- 
ftóśd. Bo diybffi ta plamca tty upctsalźeńie, jaikie 
dziś otrzymujemy, d e  stół w  źa/dnym stosunku 
aU did ńaszei p ra^  |  dto udp«wiecfzia'lnóś.ci, ja- 
klej się Old nials wymaga, m  -do Cór artykułów 
aodteieMiógG zapofctiżcbowańfe,, ani óó płac po- 
Werańych (prżez urzędnmów w i-fnych pań­
stwach, atd Wfekzcle dó Wyńufhbtłzeń rzemifr- 
stoków • zarobwifeów, nie m ów kę jiM 6 kup­
cach

JpJkioź bar/izm tmrute wygląda tirź&śhfó, 
p^Wkr^si^y flp, K',000 ffik. miosięeznSite webed 
oieśb. który kasę sobie płacić bOO do iw o mk. 
óV4xtttk i włtet, czetódłttka szewskiego zara-

Wwjącegó ^000 .htti ózieminie, fcełnera w  pod-
resftaureicyi, którego czy sty  dbchód 

tfej-ciSmy w^iKlsi 1800 do 2000 mK., 'łtowią^a np. 
w  hwjte żetoizntej Q atR 'eba w  W ełdzinau (uóW’. 
Bo/1'sf*), zatfjlbuającego tttieslęćzrte 18.000 mk. 
i pulbćrskąoegKJ nudto w szystkie 'CłówtohelsEZt 
pnerwianty jak mąko, tłuszcz, fasadę i t. p 
1 4.00u mk. poiya.i'8 mą odaźeż i t. a>̂  i t. p.

Uryiędlnbk, pdbieralący p k c ę  10,000 mk., 
przeliczyw szy ją nip. ma dt^as-y wedle kursu 
przecięfenegio — Otrzymuje z?: sw ą  pracę mle- 
suęozaiie 10 dolarów, czyli tyle, ile zarab ia  maj- 
gOPsizy fobfotoSć iw A m eryce zą 2 duA « zam e- 
ńiwsizy uwfe 10 d-odarow ną  koiromy — wedle 
rd ac y i przedfetojeninej — pracuje p rzez  cai?y 
miesi ąc na 50 kor., ozyłi otrzym uje 1/4 część 
pfUcy, jeką miął p rzed  wojną,

A teraz wiylądrńjmy, do ten! slzczęśSw«3t 
zą sv,o|ją. plącę m iesięczną dziś może oitrzy- 
mać, i tak  mdże Sab e kupić; 2 pa'ry bmcfjków 
( p r ą d  w ojóą móg<I mieć ra  rrią 20 par); 1 ł pól 
q ży ta  (przed oMoJruą mógł mieć 10 q); 1 ubra­
nie w  lichszym igąluńkii (przed w ojną mógł ku- 
P®ć talkikJh Jbrań  5 dia 6 m jesłęonie), luib 5 me­
trów. iM ąterji łiktórej p rzed  v -jjną mógł i ń tć  
40 rtto.) i talk ze w szystkiem  fmnem, fejc b ie li 
amą, artykułam i spoiż^rwczytrL i t. p. 

iWlszaik fÓziStca w ielka!
Ale OBtaiteicsanie J^kośby już Uyte % gftrde- 

fóbĄ, bo  urzęd-rtik jest cierpliwy. Jednego mie­
l ą c a  kupiłby ffloitte'obuwie, dm giego uurąniie, 
trzeciego i czw artego  paito  i tak  d!o rdeu  w y ą  
lcwipówafby isię ^dósikonile4*, d e  gdyfby m ógł 
na ten  to k  w strzym ać się od jedzetóai, to  wa- 
fufiiek ^tońwiszy, ą  drugi, żeby rńe m iał rodzi­
ny. Aha! pnalWda'! O trzym ujem y deputaty  w  
płotertałd 8 kg. mrfkli. 60 dk. ciiŁfu 1 60 <fk. iWtóy 
miesięcznie. OstateCzrde i to b y  COŚ znaczyto, 
gdlybs zacnty „Puiżąjpp‘4 regułairnie oo miosiąc*. 
je wydaiwa1. i 'żWby mąki n,;.e trzeba  czasem  ki­
lofami nazb^ać. Żww«ae przynajnkife* a m pnar 
uuwn,ik państw ow y m aiłby się ozom pOfiywść, 
a rodzina lymcz&isom m ogłaby się odzwyoza- 
jąC od jOdizemła. No i .czasem .w c :ągu noku 2 
do 3 pracawYilfeÓw w  Jednym uSzędtoie modę 
wylasofwać parę rbu tw ia łycb  bsoSków po r.kfe- 
szsej Ceni'e. A R ząd  nic! Nie dba w cale  fc, nalsza 
egzystenicyę j  tak  mas traktuje, Jak gdyby da­
wali mam do  poznania, że njss rfę potrzebuje, 
I Mąjeden <z mas by  polszedł, ale c ó i, k iedy 
zdrcr.yie rw oje ' s trąc ił w  służbie państw ow ej, 
a -'aiczei rw prolcihach bkmowych ii sił do p racy  
fizycznej brak . Obecnie, jak na iró?Ję, podw yż­
szanie mam maisiz mńotżmfk z 420 ma 475, oo tylko 
wpruiwladzią w  b łąd  społeczeństw o ufa; naszą 
niekorzyść, k tóre, .czytając o tej podw yżce, 
jest adantia, że maki pudw yższoto  ptaicę o „50 
procent44, 'a  tą  pud w yżka wymolsj zaledw ie pą- 
ręset Ittaiiefc miesięcznie,

Na tefi tem at 'apelowaliśmy już 'wielpkrot- 
tfe  dia Rządu i ta  tąk  w prost do poszozegótnycb 
W ładz •malczelniyeh, jajk f rta drtodże dzlennikar- 
akjlfiłl ate g?o!S n,a;sz diotychczals b y ł tylko gło­
sem  w d a jąceg o  na pusaczy.

Niechże v/ięc W ysoki R ząd ma dalsze pró­
by na® rfie wystawia) i z a jm ę  stamfcjwiisiko su- 
mieariiego gfospodąirzą, dbającego o dobuo, 
sw ych pracoiymików.

M A D S S I A N R .

PRAWDZIWY SOU 
M 3UNÓUY w beczKasH

pud gwarancyą 66ri0 biale»t> ctfWru sprzede ic hurt.

Nkkioe Ttsacrmi Ffisini
!>(. Uta żar^jeatti t  ógr. &ńi 41S

w Rrtfnr!?. ol Zmifripicia l. 6 (Hot?’ tfiMsr?a).

L(ikAi?2 ctióicóś SKÓRNYCH I WENERVC2n¥ĆII

D r ,  f t i r d « 7? k  l ^ a h l
K o ra łn lc ltl S (oq pi. Aiiademickiefjo), od -3—10 i 1—5.
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K R O N IK A .
Lwów1, 18. Kpa.

(.) Święto granouskle w Połsee. Z okazyi świę 
ta narodowego francuskiego odbyło się w W ar­
szawie uroczyste nabożeństwo ma Placu Saskim, 
w którcm Wzięło udział wojsko, minister pełnomo­
cny Panafieu, w asystencyi całego Składu posel­
stwa, wazyscy otieerowo francuscy przebywają­
cy w W arszawie om a tłumy 'publiczności. Po na­
bożeństwie odbyła się defilada przed Naczelnikiem 
Państwa ł p. Panafieu. Wieczorem w  teatrzyku w 
„Pomarańczami11 odbyło się galowe przedstawię 
nie. Podotae uroczystości odbyty się w1 ‘Poznaniu, 
Lodzi i Krakowie.

(§) Strajk cukl&rntków ukończony. Dzięki gor­
liwej iinterwencyi wlcepruz. dra ScHeicbera strajk 
cukierników ukończył się w sobotę obopólna ugo­
dą. Cukiernicy uzyskam znaczna podwyżkę płacy, 
która obecnie wynosi dla I kategoryi 5000 mik. a 
dla II kategoryi 4000 ffik. tygodniowo.

Tournee T*«frii Turskiego, Popularny arty­
sta 1 autor p. Stefan Turski, objeżdżając Małopol­
sko ze swoją ostatnią nowością pt. „Niebezpiecz­
ny wrak11 Łagoścj między innemi wi Drohobyczu 19 
Borysławb 20, Stryju. 21, samborze 22, Przemy­
ślu 23, Rzeszowie 24, Jarosławiu 25 lipca br.

Zawsze ej sami niepoprawni! Już wszystkie 
•kasy państwowe we Lwowie wypłaciły swym u~ 
rzędnifcoM przyznany jednorazowy od. 6 do 9 ty­
sięcy marek dodatek drożyżniany. Jedna tylko ka 
sa lwowskiego państwowego szpitala nie uczyniła 
tego, gdyż nie otrzymała jeszcze t  mtóstórsttw 
zdrowia upoważnienia do wypłaty. Interesowani 
nie Czuliby się zupełnie pokrzywdzonymi tern za­
chowaniem się ministerstwa zdrowia względem 
mich, gdyby nie fakt, źe „pantoflową pocztą1' do­
wiedzieli się, iż „koledzy ich11 lekarze I urzędnicy 
w ministerstwie zdrowia dawno Już wzięli swój 
dodatek. Wobec tego, źs fakta podobne stale się 
powtarzają, zaznaczamy, żo w przyszłości imien­
nie piętnować będziemy tych panów, którzy przez 
niesumienne wypełnianie Swych obowiązków, na­
rażają stale tut. pracowników szpitalnych r*a Stra 
ty materyalne. A zatem: caveant C0msu!>es!

(.) Kraków bez węgla. L powód małych 
zapasów węgla, licty się Kraków t m żliwoŚ.ię 
zamknięcia wszystkich gazowni. Na raz e dowóz 
węgla jest utrudniony.

(-f-) Praca n o c n a  w  drukarniach. Na mo­
cy rozporządzenia ministra pracy, ogłoszononego
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POWIEŚĆ.

(Ćiqg dalszy.)

To, co tuta ujrzał. m lu ^ w a ło  raczej na 
nazwę wjadhbtkrlegoi muzeum łiawdtotweigo, tM 
na naizwię magazynu. OgiróSttiry, wspaniale u- 
rządzoray dom, podlzielotay był na cddLały, w 
których znąjjidoiwiały su’Q wprost skarby Hąrufl 
ad RaSfóida. W 'długich, itsziklónyiah „serwant- 
fcach" i szafach, ustawionych połci iaianatn.. a 
także i w (pośrodku chłodnych, trochę mrocz­
nych sa-l, o cieminc-połyskuląccj gładka wyfro 
terowtdipej posaidace, było wszystko, czem 
chlubić mógł s ę  Dulek; Wschód. Z^mno poły­
skiwały przecudne wyroby ze srebra* czarki 
i mteyv talerze, wCefee wazy ha owoce, dźw> 
gotrtó przez drżących ca wysiłku siłaczy ja- 
ptóskićh. OMfl''©wiały tkaM y malalsk-e. jed- 
wisWe ińżn&b&m-M, kolorów wyśnionych* de* 
l&aifóych 1 cżartilących, kotewki weztranych 
deserti, lekkie, subtelne jak puch. Gderw&ć Się 
Rąmiaw n e mógł od ri ezrówuanych w  rysun­
ku i koloryci e haftów chińskich fta jedwabiu. 
Były to czSiśetti małe igraszki; złioitd-płotnierf- 
ste koguty, pląsające w wodzie SfebMo^łękit 
(i$ deiffly, dalej stóolkt ż fołzdżśipiefMhytmi «•* 
gcfcj&iiii i grodąte wytrźesKeiżófieffi dutóm — 
efibo też W  effiie, ntójofWdfife ledwabuą ffltką n.ą 
citdnyrU jedwabiu obrazy. hattowąBie prawdo 
pcklobite przez długie dziesiątki lat, stouowy- 
M) po mistrzowsku delikatnymi odcśenfcuni

„UALćTA WlCC2ÓflNA»,

w Dzienniku ustaw, dozwolona jClt praca nocna 
w drukarniach i zakładach graficznych, dla tych 
pracowników, którzy ag niezbędni prsy wyda­
waniu i ekspadycyi gazet codziennych, oraz wy­
dawnictw i druków rządowych, których termino­
we wykonanie leży w interesie państwa,

(+ )  Uparty samobójca, Z mostu Kierbedzia w 
W arszawie skoczył do WJwły w tamiarze samobój 
czym Zdzisław Turałski, zdemobilizowany żoł­
nierz, b. student alfadom® górnjćise^ PowMem 
samobójstwa niemoźwość dalszej pracy fizycznej 
t umysłowej. Uratowany desperat oświadczył w 
szpitalu dokąd go przewieziono, że  natychmiast po 
jegjo Opuszczemto targnie się powtórnie na życie.

(x) Zamach samobójczy. Tancerka kabareto­
wa 20-letnia Irena Z. wczoraj w  mieszkaniu sfwem 
przy ul. Rappaporta w zamiarze .smspfoójczym usi­
łowała sobie odebrać życie przez otrucie się ko­
kainą. Pogotowie ratunkowe po udzieleniu pierw­
sze! pomocy wdwiozto desperatstę do szpitala.

(—) Amator Wódek, Wczoraj o godz. 6 rano 
Franciszek Słomka po irozbitita drzwi ipiwnkzmych 
w realności przy ul. Kopernika 9, Skradł na szlco- 
dę Zofiii Salzbefg, wlaścicieikii restamracyi, 5 fla­
szek wódki wartości 2500 mk, Słomka już w piwni 
cy zbił dwie flaszki i wódkę z nich wypił. Ody 
wyszedł na podwórze dozorca Józef Szczerba 1 
Cha Im Ootklsohmted przytrzymali go i Oddali w 
ręoe ipolicyanta. Aitiitttorfc cudzych Wódek zAmlkimę 
to w  aresztach.

(—) Przez °tw arte okno mitnionej ncrcy dostał 
się dotychczas nlewyśledzony sprawca da najesz* 
kania Włodzimierza Cteńżktógo, przy ul. Ujejskie­
go 8. Po przeglądnięciu jednego tylko POKOJU Zło­
dziej skradł garderobę wartości 30.000 mk. j port­
fel a dokumentaimi i w e k s la ^

KOMUNIKATY.
Wyjazd akadem*ków n|a Pomorz». Akademi­

cka Centrala Samopomocowa we Lwowie zawia­
damia tych wszystkich kolegów i koleżanki, któ­
rzy zgłosili się na Wyjazd nad polskie morze, że 
wyjazd ze Lwowa do Gdyni nastąp* pociągiem sa­
nitarnym 21 btn. O 8‘30 rano. W szyscy interesowa­
ni zgłoszą się in& zabranie informacyjne, któro od­
będzie się 19 bm. o g. 3 pop. w  sali Czytelni Aka­
demickiej (ul. Łozińśkleego 7). Nieobecność im tem 
zebraniu, na któretn aiłożoaa zostanie lista wyjeż­
dżających, pociąga za sobą wykreślenie z  fety, 
Na zebranie przynieść należy z sóbą 3.500 mafek 
(^BMMiMPiMiMTiiyTiwwBiinFiiriitwfflrrfaEBBa^s 
orzechcdzące z  to-riu w  ton 1 żałahwycające 
g łęb o k o śc i pięknych akcudóiw kolorystycz- 
nyd i.

Były to skarby nieprzebrane!
W jednej sali stanął zduttlltmy pm d kUftSZtO- 

wnie ułożoną, olbrzymią p ramidą różnego obuwia 
damskiego. Było tam obuwtta curopejsk © — lakier 
ki. wysokie trzewiki czarne, b ale czy chromowe, 
pantofelki z pomponikami i tone różnych kształtów 
trzewiczki, owszem, eleganckie, kształtne, wy­
tworne — ale Jakże barbarzyńskie w porównaniu 
z pantofelkami arabskimi, jedwabnymi lub aksa­
mitnymi, ó p&digfętych kokieteryjnie w  górę przo- 
iach, różnych barv,r a wyszydzanymi srebrem i 
ztotem i Wysadzanymi kamyczkami świetącyoni. 
Ratr.raa Wiedział, że paftt felck taki wćłiodzi na 
bosą iiógę i prawic że widz ał te drobne, branżo­
wo stópki w  obramowaniu pstrego^ złociście po­
łyskującego jedwabiu lub czerwonego aksamitu, 
haftowanego złotem w perski ornament. A dalej 
leżały dziecinne małe, czarne, srebraem: sprzącz­
kami tylko ozdobione pantofelk dla chińskich dam, 
o których poeci Wschodu mówią, iż ślad, jaki ich 
skarłowaciałe stópk> pozostawiają, kształtem przy 
pominą kwiat lilii. Tuż były „gety" japońskie — 
deszczulki z dwoma rzemykam}, które wsuwa się 
m ę izy  palce — prymitywne pantofelki z laki czar 
nej i gładkiej, z Malowanymi na nie) żórawdmi, 
kwiatami lub motylami, cżnsem znów skromne, ale 
z rzemykami wyzfacanymi i ozdobioftymi kwia­
tuszkiem, motylem luib kamieniem księżycowym, 
a iy  zdawać się mogłe, & na atotfeę dtobau spadła 
rosy kropla Xib że do n ej raStył przylgnął, Jfik do 
kwiatu. W  tych wyszukanych, raftnewanych, for­
mach zresztą tak pryrm tywiiego obuwia, była ćkła 
flieźwyciężofia kakióterya kobiety Wssho3.il, przez 
zmysły. Panującej nad niepohofflowanym i żyw o-

. . .   5 0 . *  _
a

jatko opłatę z t  jdęciOtygOdtuiowy pobyt me Ptomo 
txH.

'• * — ...M-tfg

Rozmaitości*
Wykopalisko aióiiilet polskich w Busku. Mu­

zeum Narodowe im. Króla Jana Sobieskiego we 
Lwowie otrzymało W darze od P. Wojciecha Ziem 
by, przemysłowca naftowego, wyłtopafisko imonet 
polskich, Znalezione w  Busku dhia 9 maja br. w  0- 
grodzie gospodarza tamtejszego Niewiadomskiego. 
Wykopalisko składa słę z  397 sztu t i zawiera: pót- 
groszówikl Kazimierza JagieUończyka, Jana Ol­
brachta, Aleksandra Jagiellończyka, koronne i 11- 
tewslde_, grosze koron. Zygmunta I, półgroszówld 
koronne, litewskie, grosze pruskie 1530 do 1535, 
gdańskie 1531, 1632, 1534, półgrosz gdański 1838, 
grosze elbląskie 1533, grosz litewski Zygmunta 
Augusta 1547, półgroszówki liitewskie z lat 154ó, 
1552 i 1855 do 1556, grosze koronne Zygmunta IH. 
Są też półgroszówkl świdnickie 1515— 1523 1 gro* 
sze pruskie Albrechta Brandienbiiirskiiegb. Z mońet 
obcyoli są : czeskie, węgierskie, rzymsko-niemie- 
drie i krzyżackie. Najstarszą mometą wt tem  wyko­
palisku jest grosz praski W acława II, króla ctj©* 
skićgo, naamłodsZą grosz kotonny 1614, W: kiórtytn 
to czasie zostały monety .te zakopane.

(+ )  Nowel® Daudeta, M ĝMWsflłaia t KłnCw a 
w ńowenr wydania. Na półkach tksdęgrskidi w 
W arszawie ukazały s ę nowele Daudeta, Maupas- 
santa i Kiplinga, drukowane w  oryginale i z pol­
skim obocznym dosłowinyir. PrzieMadem. Niepo­
trzebne jest zatem wertowanie W sSowift&ftCh.

(-j-) Zapalenie się  wagonu pociągu po­
śpiesznego. W pociągu jadącym z Warszawy de 
Lublina, pomiędzy stecyami Nałęczów - Motycz, 
od Iskry maszynowej zapalił się jeden wagon. — 
Po zatrzymaniu pociągu ogień stłumiono. Wy­
padku w ludziach ńio było.

(.) Ukarana dorożkarka warszawske. —■ 
Wśród mistrzów bata w Warszawie są trzy IftU 
strzynie-dorożkarki. 2e  względów moralności do­
zwolone im jest zarobkować jedynie od świtu, 
do zmierzchu, jsdnej z ubiegłych nocy spostrzec;! 
wszakż© posterunkowy wydziału ruchu kołowego 
na Kr&kjwskiem Przedmieściu dorożkę, powo* 
żoaą przez dorożkarkę Jadzię R. Pasażer do­
rożki stał, mistrzyni zaś zwrócona była do niegc 
twarzą i całowhno się. Ze karę odebrano Jadzi 
pozwolenie na prawo jazdy.

s r  S M R d d n w ii
łowym mężczyzną. 1

Jak -Wryty stał przed gablotką* sa  której 
azłem um eszćzono japońskie artyetyCKna wyroby 
a kości słoaiiowej. Więc byłą trochę rozchylona 
muszla ostrygi we wnętrzu jej, w  głębi, -weran­
dą japońskiego dworku wiejskiego, n& której, z rę­
kami m d  żartem fajerek, siedź ały kobiety, dalej 
wszystkie gospodarskie sprzęty rolnicze, bawiąca 
się na podwórzu dzieci, drób, ple* i gospodarz, roz 
mawiający z wieśniakami w szerokich, grayba- 
stych kapeluszach i w  zjeżonych, nastroszonych 
pelerynach 2 trawy. Tuż (był banan a  kości sło- 
Ulowej, ledwo dojrzały, a naddartą skórką — f  
wierzćhń żółty, wewnątrz jaśniejszy 2  irobnint- 
kiemi okami żółtawego mląszn —- i znowu uud: 
Cytryna ® kości »łon'-owej, z tęml niezticzrmami 
porami skóry, rozdarta i ociekająca b-ałym so­
ki óm*. wraz- z którym pestka — zdawało się — juA 
Już wypływa.

Ktoś żlekka dotknął jego ram ienia
— Studyuje pań cuda Wschodu?,
Ra Mian obrócił si§.
Stała przed nim pani Bell, cała W! różowtej 

mgle, z której, tu i óWdzile przeświecało jej białe 
ciało.

— Zachwycające/rzeczy!
— ‘Ludzie na W schodź1 e utaj© 'dzięki nam bar­

dzo dużo czasu...
Jednak smak artystyczny, zawdzięczają 

tylko sobie...
— Tem lepiej 'dla nas.,. Sprawiają m m  miłe 

niespodz ank i d a j| spOSóbfióść pfiżyWóŻ&flia do 
doiflu łftdayćłi „SOUVdn,IfóW“, któro za ieh Własne 
ftłpje drogo kupuje M y . V/sźystko w  fiorżąOku! 
Chodźmy! Pokażę ipar.u japońskie „kimona*1.

iByłO ich (kilkaset, najróżniejszych, barw i od­
cieni a wszystkie prześlicznie haftowane. Raml&p
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(.) Zniźlte cert. „Kuryer Łódzki" donosi, 
fie Tow. akc. Widzewskiej manufaktury, dawniej 
ftfeintzel i Kunitzer, obniżyło ceny swych wy- 
jfobdw o 35 procent z powodu zniżki obcych 
walut. *

(.) O brabow anie  20 kupców. Ubiegłej nie­
dzieli wracało szo3ą do Zawiercia 20 kupców. 
,W drodze wyskoczyło z ukrycia pięciu uzbrojo­
nych w rewolwery mężczyzn, którzy zatrzymaw­
szy wszystkich jadących, poddali ich szczegóło­
wej rewizyi. Bandyci zabrali wszystkie biżutarye, 
zegarki, różne rzeczy i gotówkę kilkadziesiąt ty­
sięcy marek. Po dokonaniu tego śmiałego napadu, 
zbiegli.

PolsRa nota 
w sprawie śląsRiej.

N Paryż, 18. Ipca,
'(§ pE ) Radio. N o b  ddeg&cyi polskiej, do- 

ityczącai rdzstbzygrrięc.a zagadnienia górnciślą- 
igfciago ziwraica uw,agę P ady  Najwyższej ma. k ry  
tyczną sytuacyię m  G. Śląsku, w y w o ła ją  usta  
\yic25nemi napaśdiaimi N em ców . Ludność pol­
sk a  dom aga się rozw iązania kwestyii góm ośią- 
■skćej w  cąjośd , w  czasie m cżlW le najjiszyb-
:Szym.  mi ji u. i...—

Z NIEO FICyALN EJ GIEŁDY PR ZED PO ŁU D .
Lwów, 18 lipca.

N b dzisiejszej giełdzie nieoficyalnej panuje 
lendeheye chwiejna. — Obrót bardzo słaby.

Dolary amerykańskie 1870— 1880, jedynki
1 dwójki 1850—1855, dolary kanadyjskie 1600— 
J610, Jedynki i dwójki 1570—1575, marki nie- 
(tóieckie 26‘25—26*75, setki 26'—26'10 drobne 
'25-80—a5'83, leje 27*50—28*50, drobne 27*20— 
27'40. czeskie korony 27'50—28’50, drobne 27‘20 
do 28*50, auetryackie tysią^zki 2700 —2750, setki 
350*00—260 60, 50-koronówki 12500— 130'00, 
20-koronówki 2*00—2'20, 10-korónówki 1*70— 
i"60, Jedynki i dwójki 80—90, ruble 5-setki 2*50—
2 60, setki 5 ’—5 20, 25-rublówki 2'50—2*60, 
[10-ntbl 1*80—2*—, reszta drobnych od 1*00— 
ii *30, dumskle tysiączki 60*00—65*00, dumskie 
250 rb. 40*00—45 00. karbowańce 4*00—4*10, 
[hrywny 11*00— 11 '50, franki franc. 110— 115, 
funty szterl. 5800—5850.

Złotot 20-kor. 7400—7500. 29-frankówki 
7300—7400, 20- mńrkó ,vi:i 760(3—7700, funty 
szterlingi 7600—7700, 10-rublówki 8900—9000,

nraf wrażenie, że chodzi wśród szeleszczących 
cicho obłoczków różnobarwnych. Prawie widz.ał 
drobne, alabastrowe figurki, otulone w te pieszczo 
kfiwie mękkie, jedwaibne cuda, siedzące na lśnią­
cych żółtych matach i pijące zieJonawą, letnią her­
batę  z małych fifrżaneczek. Na śćanach w si sufb- 
tefoie do dnia przystosowane „Kudamono“, a 
przez podniesione do góry okno widać szare da­
chy miasta, a nad niemi podobną do olbrzymiego 
świerku kunsztowną pagodę w zielonym parku 
Szlbo.

„REmona“ były tak cudne, oboje chodzili 
wśród nich, jak nieprzytomni Z trudem wyrwali 
skj z tego szumiącego, niemal wonnego świata je­
dwabiów, gorejących niespodziewanym', gwałto­
wanymi płomieniami egzotycznych kwiatów łub 
Półtonami barw jakby wydmuchanych. Przeszl 
przez oddział wyrobów szklanych i ceramtjp fan­
tastycznej, bajecznie malowanej a kształtów prze­
bogatych, żywych, pełnych humoru lub też dosa­
dnie, rubasznie akcentowanych.

—  W  tymi dziale mógłby pan też znaleźć rze­
czy — jak amulety naprzyklad — czasam prze­

chodzące wszelką imaginacyę swą. zmysłowością 
r— rzekła pani Bell. A zmysłowość tych ludzi jest 
-szatańska prawie. 'Niepohamowana a rafinowana 
l zarazom. Trudno się jej oprzeć.

—i Trudno?
— Istbtnie — trudno. Jest tak nieprzewidzia­

na a wnikliwa, że wstrząsa nerwami, zanim sobie 
można z tego zdać sprawę. A to pana n e  zajmuje?

Stali znów w oddziale złotnezym.
Uwagę Ramiana przykuły przedewszystkiem 

KĘJterśiniki złote, robione z c eniuśkich, gęsto skrę 
eonych n tek złotych, z których uwite były całe

amanty, okraszone turkusami, rubinam' lub 
feriam i a złączone ze sobą złotymi łańcuszkamf.

dolary 1700—1710.
Srebro: Korony austr. 119—121, floreny

245—250, ruble 340—350, kopiejki 1*15—1*20, 
dolary amerykańskie 1020— 1030, połówki i 
ćwiartki 980— 990, dolary kanad. 600—620, 
drobna 570—580.

Z e  ś w i a t a .
Prostytucya m ałoletnich w Rosyi. — 30 prc. 
prostytutek wśród młodzieży szkolnej. — 
50 prc. dzieci dotkniętych chorobam i wene- 

rycznemi.
Lwów, 18. lipca.

W Rosyi sowieckiej została zasadniczo znie­
siona reglamentacya prostytucyi.

M mo to występczość obyczajowa przybrała 
tak kolosalne rozmiary, że wprost wprowadza 
w zdumienie nad upadkiem poczucia człowie­
czeństwa w dzisiejszej Rosyi Gorkich i Andre- 
jewycH.

Sprawozdanie Komisyi Opieki Górników 
z roku ubiegłego podaje na 5.339 dzieci, które 
nie ukończyły jeszcze 15 lat, aż z górą 4100, 
co stanowi 88 procent zepsutyth prostytucyą. — 
W tej liczbie są dzieci dziesięcio i jedynasto- 
letnie. Od r. 1917 cyfra prostytucyi małoletnich 
powiększyła się dziesięciokrotnie.

Statystyki ofieyalnej w tej sprawie w Rosyi 
obecnej niema, ale bardzo wiele mówią ankiety 
lekarzy, którzy interesują się tą sprawą.

Otóż pewien uczony rosyjski pisze: 
.Rezultaty mojej ankiety są zastraszające: 

Wskazują na to, że prostytucyą wśród małolefc 
nich, która kiedyś była wyjątkiem, obecnie jeit 
rzeczą normalną. Nietylko spostrzega się niepo­
mierne jej szerzenie się wśród kolonji karnych, 
wśród której badania lekarskie wykazały aż 86 
procent prostytutek, lecz także w szkołach i 
przytułkach, gdzie liczba dotkniętych tą chorobą 
społeczną dosięga 39 prc.*

W innym raporc.e pedagogów znajdujemy 
takie wyjaśnienia: - ■>

„Zepsucie wśród dzieci szkolnych przyjęło 
takie rozmiary, że trzeba przedsięwziąć energi­
czne środki dla zwalczania. Jednak inieyatywa 
prywatna jest tutaj wykluczona i dlatego Środk 
zaradcze nie będą podjęte skutecznie. Jesteśmy 
bezsilni wobec klęski żywiołowej, która dotknęła 
dzieci rosyjskie".

Duże jak średnia dłoń, prawie że płaskie, były one 
jakby odlewem idealnej persi kobiecej i Ramian 
wyobrażał sobie, jaką rozkosz cieplej, brunatnej 
skórze sprawiać musiało chłodne dotknięć e tych 
wyszukanych klejnotów.

— Faktycznie — to nie do w ytrzym ana! 
rzekł prawie niecierpliwie. Zapomniałem, co na 
Wschodzie znaczy kobieta. CiUie się ją wszędzie 
i we wszystkiem. W szystko dla niej...

— Ja, jako kobieta, mogę sobie pochlebić, iż 
wiem o tern nie od dzś... Cały świat dla nas pra­
cuje.-

Szli po szerokich schodach, wysłanych dywa­
nem.

Pani Bell wprowadziła Kanaana do wytwor­
nej cukierni, ma trzeć em piętrze. Ściany cukierni 
wykładane były mahoniem, zdobnym w hronz, na 
podłodze leżał ogromny, kw ecisty, miękki dywan. 
Jaśniały w  subtelnym zmroku bałe  obrusy na 
stołach, obstaw onych trzcinowymi fotelami. Wszę 
dzie, jak lampki o różnobarwnym płomieniu, świe­
ciły bukieciki egzotycznych kw atów . Szerokie, 
wygięte skrzydła ,jpunk“ poruszały się powoli 
pod sufitem.

Miimo wczesnej pory cuk ernie była już pra­
wie pełna. Przy stolikach siedziały jasno ubrane, 
rozbawione i śmiejące się damy, przed n errti, niby 
wielkie kwiaty, na cienkich nóżkach p ęknę kieli­
chy i kieliszki, napełnione trunkami łamiącym się 
w tęczę. Malajska służba w białych strojach uwi­
jała się po sali.

Pani Be© opuść la się leniwie na fotel, który 
podsunął jej służący.

— Cocktail na czereśni dwa razy! — rzuc'ła 
rozkazującym szeptem.

Służący skłonił sfę i po chwili postaw 'ł ma 
stole dwa oroszone płaskie kielichy, ze złotym

Zna rJenne jest również dla tego smutneg, 
stanu rzeczy to, co podaje statystyka chorób we 
nerycznych.

A więc, nuprzykład, w szpitalu Kalinkina 
w Piotrogradzie ilość dzieci dotkniętych cbec- 
nie temi chorob-uni jest pięć razy większą — 
aniżeli w 1917 roku — co stanowi 60 prc., za­

m iast 12 prc.
To są skutki tego okropnego renm eu, jaki 

panuję w państwie Trockiego i w każd j po­
szczególnej rodzinie rosyjskiej. — To są skutki 
tych pie ielnie ciężkich warunKÓw życia, w ja­
kich wegetuje dzisiaj naród, który wydal krań­
cowo podLch ludzi, jak Iwan Groźny, jak nie­
mniej krańcowo wzniosłych, jak Tołstoj.

Etionomlsia.
W sprawie zeznań podatkowych

Lwów, 18. lipca,
14. lipca rajnó zastanowiono w  tut. adfninl 

s/traicyti podatków wydaiwawe druków dla ze* 
znań do podatku dochodowego i majątkowego, 
m ma. Iż termin do przedłużenis. tych zeznań 
minął dopero 15, lipca a to * powodu brąku 
tychże druków, Faktycznie zabrakło jednak 
tych drujców jeszcze wcześniej, bo 11. lipca. 
Od tego dnia wydawała bowiem tut. akkriuii- 
straicya podatków każdemu zgłaszającemu się 
po .druki tylko 1 druk dla pojdatku dochodowe 
go i 1 druk dla podatku majątkowego nTmo 
wyraźnego czasem żądania większej ilośd dlru 
kówl Zgłaszali sóę bowiem MnkcydpairynKBe 
kąrtcelaryi adwoka-detfo i ż m m  większej flk> 
śct druków dla swóbh klientów, zastępcy spó­
łek handlowych łub zakładów przemy^ońyydh 
I domagali g:ę większe! Uo4ci druków dina spól- 
n!;ków względnie swoidh fuókcyoniaryim y. 
Ody zaś tymże wysłannikom wydajno tylko pq 
i'edn,ytn druku odmówiono faktycznie w ’ęksczej 
ilości podatn ków wydaima druków fuż od druJa
11. lipca. Żaden przepis ustaw ow y zaś nfi;:e prze 
widnie, iż każdy podatnik musi sfię osobiście

trunkiem, w którym, jak krw aw ak, czerwieniała 
czereśnia.

— Na szczęśliwe przybycie, -panie Ramian! — 
uśmiechnęła się do niego pani Beli, podnosząc w 
jego stronę swój kielich.

— Na szczęśliwe przybycie.
Pełne, łakome, biado-różowe wargi przytknę­

ła do zimnej i cienk ej krawędzi jdelicha i pil* 
chciwie.

— T«m ciepły klimat jest strasznie denerwu­
jący — mówiła, staw ając kieliszek na stole. Za 
łagodny jest dla nas, Anglików, którzy potrzebu­
jemy czasem gwałtownych szarpnięć.

Zapaliła papierosa.
— A więc — drogi panie Ramian — dowiadu­

ją się o panu niestworzonych rzeczy. Jesteś pan 
oszustem! O, nieob sobie pan z tetgo nic n e  robi, 
niech się pan nie obraża, niema w tem znów nic 
okropnego... Narobiłeś pan tu mnóstwo awantur, 
zrób łeś pan rewcducyę wśród dam angielskiej 
kolonii...

— Żałuję bardzo — ale niestety — to  nie ja?
— Mówi pan — niestety? To już świadczy 

o panu dobrze. Ale doprawdy — nie rozumiem i 
nie mogę się w tem wyznać. Prawda, uwodziciel­
skie zdolności pan ma, o tem; wient, sama wdzj*« 
łam...

,— Proszę pani!
— A mata Nichols — to może nic?
— Zdaje mi się, że zachowanie s ’ę moje wobee 

panny Nichols było najzupełniej poprawne.
— Aoh! Jeszcze-by też! Żyjemy w śwfecie, 

który niepoprawnie zachowywać s ę n :e umie. C* 
ła sztuka poiega na tem, aby uwodzić poprawnie^

(C. d. a.) “
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zgasić po 'druk:; a że w tyim !}d©ru'rikki Je^f zau 
stępstwo jiiedoipuszczaJlne. Wolbec tegio mależy 
slwerdztć, iż termie zakreślony rozip. irfn. śk. 
clnaa odezwę tut. 8aby ska/rbowe) do przedkła- 
datrsiai 'zeznań poda)tkdwy.ch do dłiia 15. Upoa zo 
stoi już 11. lipca udarem nliany wskutek braku 
:ó)dncśnych druków. W skrtek tego iTrie może 
też żaden (podatnik być na<raiżoiny ira zaistasu- 
warńe do rudego zarządzeń za nletprzedlóżenłe 
zeznań podafikoiwych <w tenmiife. jeśfc n"e 
przedfciżyl tych zeznań dd diniia 15. lipca t i  niie 
może otrzymać wymianu zaocznego m i  żadoed 
grzywny.

W niyjl (bowiem § 108 ust. 8 in fkile rozp. 
■•Wyk. do ust. O pod. docłi. i mai. (idz. uist. R. 
P. I. 48 pciz. 298) są władze podatkowe „powo­
łane do bezpłatnego wydalwiamia fornm^crzy ze 
zaiań zgłaszającym 'SlŁę podyfcrikcm łub Mn zar 
stępccni". W myśl tego samego paragrafu mu­
szą zezmaM̂ a być sporządzolue na iprzepitSianyicli 
formularzach;, (które we Lwów’® wydawała li 
tylko tut. Adminastraicyat (padiatków. Skoro zaś 
ta władza już 11. IHpoai zaistafnowda wydawanie 
..przepisanych fonmtfłarzy", zastępcom podatni 
ków a1 drra 14. lip ca już i sasmyan podatnikom, 
cinia iwiaśnte udairemnilła tem samem termin za 
kreślony do dnia 15. fepcą dó przedkładania ze 
rM ań a zatem no może też n®tt byc oaiaiżony 
m  skutki przeWicfzisIliie za nieprzestrzeganie 
tego tenrdiniu.

W  drffu 14. lipca> zaczęła tut. ladrninistra- 
cyą podatków wydaiwać coś w  Uodzaju „ałsy- 
gj^at pa druk?11 zamiast fot mularzy dla zeznań 
podatkowych °! miiatncwieie kartki tej treści: 
„Druk, zeznairrte ido podatku dfcicbotdowego i! 
m ^ątkówego ma rok 1921, timię i nazwisko po- 
datmkat jego adres o raz prezemtata admiirtistrą 
CM- podatków4. Dotychczas jcdmaik nie wie- 
drteć ia/ką doardisłość praw ną mają te  kartki. 
W protokole ptoidawozyńi pouczono, iż doipie- 
ró w e środę będą natoratwdcpcidobniej nowe 
formularze do zezna,ń, { że tylko ten (kto majda 
lej za dafeze (dwa dni po o trzy m ają  foittiula- 
rzy a więc w  przysoły piątek te zezintainia prze 
dłoży w ładcy podatkowej razeto z ipowyżej 
przed^taiwfioda aisygnatą -rtai formularz „zaopar 
trzciną presentatą11 Adminostr-acyi podatków z 
dlnia 14. lub 15. .lipca, uniknie zaiciczttiiejgo w y ­
miaru podatku i grzywny/

Bardzo W ele c'Sób dowiedziawszy się ma 
młeścfe jeszcze 14. Kpca, iż druków niema, wo 
gole nie zgłaszało sflę więcej dó Adirrrihistracyi

'pidiatteów iątmi po druki arni po „‘alsilgn îty aa 
dru(kS“ a gdy naiwest kto już był w  gmaiohu, nrie 

SzglaszalsSę pfc „asygrraitę na druk11 ,nie przy- 
wiąxt#ąc <łu tej „asygmaity“ żadnej walgflt. Do­
tychczas bow em r&d ogJos:la  ami ministerstwo 
Skarbu adi tut. Izbal skąrboiwa. ani tut. admSni- 
stracya podatków żadnego urzędowego tkomu- 
nUkiatu dotyczącego tYch ,yasygin;at m  druk’“ & 
to ®tn;: w  dzieninSkach, ant nawei w  „Gazecie 
L'wtivvi:skidj“ ani wreszcie ma' czarnej tablicy w 
gmaićhu tut. admiraistracy? podatków. Apl żąd­
na ustarwa .ad; żadne rozporządzenie czyttó mi­
nisterstwa, czy tut. Izby skarbowej niie w zy­
wało dó odebrania ,yasrvgnat“ uą formularze 
dlą zeznań poidaitketwych dJó dnia 15, Kpca p>0'd 
rygorem zaocznego wymiaru ,■ grzywny. Usta, 
wa wclgóle rfe izda tej '(mstytucy* ,jasygnut na 
d'puik“, ainS ijie przepisuje żadnego terminiu do 
odebrania tegó roidżaju ąsygnat, a-nfi też rre 
przewiduje żaidnej zamożność i żadnych grzy- 

;wien za ndodebraWe ,,aisygnat“ w  terminie.
Ze stąimcwiska ustawy n‘e  maiją zatem te 

„ąsygimaty ma dmk?“ żatenej doiniasiośdi praw­
nej ; nikogo rfe mogą dotknąć ani skutkf za,acz 
ności ani grzywlmy 7 rotwedu nr'eaaebr,ania ,ą>- 
sygnait na driuik “ wzgiędnie meprzedlolżenia ze 
zimań podatkowych do dnfia 15. lipca.

■W myśl cbró-dąizującej ustawy potwimnai 
zatem władza pod3'tk'orwai wystarać s:lę ma czas
0 dostateczną iibść druków, w dzernSkacih u- 
wiladomić o dniu vyida'wadia druków i, ustajnor 
wić nowy termin do przedkładania zeztmalń.

O #e władzy podatkowej zależy rzeczy 
ście na uzysk,alnSu jak największej 'laścriii zeznań

1 podiatkclwych, jtalk to ustawa przepasuje, musia 
i łaby o(ną te'n terrhjn przedłużyć >db końca wrze 
śafeat ObeciTe bowiem bawią ekonójnicznrte mej 
ęifmlejisi podatnicy nla wywczasach letnidh dar 
łeko za gramicami pańsiw^a' i ci, ma któiyTCh ze- 
aftajniach powinno Władzy podatkowej najbar­
dziej zeleżyć, n»e mdgą obecnie tych zeznań 
przedłożyć z powodu nieobecności, w  państwie 
Wrócą zaś oni tło dcimu dopiero w e wrześniu. 
Wzy-wanlie do preedkładadą zeznań podatko­
wych w  czsłs,;e wakacyi należy przeto stanów 
czd uważać jako wezwanie wystósoiwane nie 
w e 'Właściwym cząs:e a nie w myśl inteneyi u- 
staiwodawcy.

, Di*. Ludwik Mund.

E K s p l o z y a  w ś r ó d m i e ś c i u .
S :lna detonneya. — Zaalarmowanie streźy ogniowej. — Nieznana przyczyna. — 
Znaczna szkoda. — Cały aparat m iejskich Zakładów w ruchu. — Ciężko ranna

ofiara.

Lwów, 18 lipca.
(§) Spokojna zazwyczaj ulica Hetmańska 

ł , ł a  wczoraj przed południem miejscem wiel­
kiego zbegowiska, spowodowanego 

silną detcnacyą,
\tórą usłyszano w kilka minut po podz. 11 przed 
południem w okoiicy obok statuy Matki Boskiej 
na Wałach Hetmańskich. W tym to czasie na­
stąpiła w kamienicy przy ul. Hetmańskiej 1. 6, 
wł s icści fumacyi Ja^óba Stroba, zarządzanej 
przez tutejszy zoór izraelicki 

eksplozya
wywołująca znaczne spustoszenie, Nagle zostały 
wyrwane story mieszczącego się w tym domu 
akładu MoedlińsHej fabryki obuwia, a przybyły 
wkrótce na miejsce właściciel skonstatował w nim 

wielkie zniszczenie.
Część podłogi wraz ze sklepianiem, na którem 
spoczywała, została zupełnie wyrwana. Tak samo 
zosta a zniszczona część ściany, a oparta o nią 
szafa z obuwiem leżała przewrócona na ziemi. 
Dals.re bada, ie ok zał /, że

zawalone sklepi śnie 
znajdowało się nad piwnicą składu artykułów 
aptecznych i drogueiyjnych p. Bohosiewicza, 
w której

n a s tą p ił  w ybuch.

Celem zbadania sytuacyi 
zaalarmowano telefonicznie straż pożarną,

która już po kilku minutach przybyła na miej­
sce pod dowództwem swego komendanta. Pier­
wsze badania wykazały, że eksplozya pociągnęła 
za soba także

ofiarę ludzką.
U ‘wejścia do piwnicy leżała ^.ciężko poparzona 
Jozorcowa domu, nie dając znaków życia. Za­
alarmowano tedy przedewszystkiem 

stacyę ratunkowa, 
a przybyły na miejsce lekarz skonstatował u c» 
fiery eksplczyi ciężkie poparzenie, a r; czej opa­
lenie lewej ręki, rękaw z bkzki i skóra na tej 
ręce były zupełnie spalone, a sama

dozo-cown była zupełnie nieprzytomna.
Po pierw szem zaopatrzeniu odniesiono ją w sta­
nie bardzo próżnym do szpitala powszechnego.

Ponieważ jedyna osoba, która mogłaby dać 
jakieś wyjaśnienie była nieprzytomni, naczelnik 
straży pożarnej przedsięwziął na własną rękę 
poszukiwania.

Przy jwieile lampki elektrycznej powędro­
wali wraz z na Zelnikiem i przybyłym w między­
czasie kaDitanem poUcyi wojskowej p. Pałką 
strażacy

prowadzeni na l?newc<
do piwnic, skąd po całej kamienicy unosił się 
zapach silnego jakiegoś kwasu. Po krótkim tam

pobycia, wyszli prawie że odurzeni, odnosząc 
wróżenie, że oddech zatykają im jakitś 

trujące gazy.
Nie znaleźli jednak niczego, coby wskazywało na 
bezpośredni powód eksplozyi. — Domysły tylko 
twierdziły, że unosi się zapach* albo

formaliny albo kwasu solnego, 
który jednas sam nie eksploduje, lecz prawdo­
podobnie się rozlał już po eksplozyi.

Z obawy, czy nie pękła jakaś rura razowa 
łub wodociągowa przybyła też 
pcgct©-vie gazowe i Zakładów wodociągowych, 

które jednak nie m ały  powodu do initerwencyi. Na 
miejsce katastrofy przybył tez ze względu na to, 
że w  budynku tym mieszczą Się także pewne u- 
rzędy wojskowe, komendant placu pułk. Jasieński, 
który wydal polecenie, by wobec

możliwości powtórzenia się eksplozyi, ’ 
nikomu z otwartem światłem nie pozwolono zbli- 
,żyć się do piwnicy. Dalsze śledztwa prowadzi po- 
licya.

Nowe ofiary w ścieklizny.
Lwów, j8 lipca.

(x) Mimo licznych nawoływań prasy, wła- 
dse nrsze dotychczas nie zajęły się wcale wy­
daniem odpowiednich zarządzeń, by bodaj w 
części uchronić ludność od „pśjej plagi*. Jeśli 
stan len potrwa dłużej, to przy zbliżających się 
upałach nikt w kraju naszym nie będzie pewny 
życia. Już dziś stwierdzić należy, iż z dniem kar 
żdym coraz bardziej szerzy się wścieklizm. wśród 
psów. Dowodem na to jest fakt, że coraz wię­
cej osób pokąsanych przez wściekłe psy zgłasza 
się na leczenie do tut. szpitala państwowego. 
I tak wczoraj zgłosiły s ię :

1} z Hureczka, powiat Przemyśl, Ołekbn 
Kowalisko, liczący 45 lat,

2) z Orzechówki, powiat Brzozów, 10-letm 
Francioztk Koneczny,

3) z Makowa rust, powiat Dobromil ó-letni 
Piotr Keller,

4) ze Zboisk, powiat Lwów, Anna Liniał, 
licząca 12 lat.

Nadto pokąsani zostali przez psy we 
Lwowie:

5) 10-letnia Chana Winter i
6) 7-Ltnia Łucya Griin.

OGŁOSZENIA
R A r a ra  i w T € ^ ® w a a s j

Poszukuję dobrego nauczyciela (ki) celem gruntow-iegc 
wyuazenia jqzyl_a francuskiego- Ceno obojętna. Zgłosz. 
pod Z i F. do Adm. 479

p c s A S Y  i m z c a

SufetON pomnika
rutynowan. przyjmie natychmiast na dobrych wa­
runkach firma „Zakopane", LwOw, Akademicka 24

Młoda, samotna Niemka, z malem dzieckiem, krawczy- 
ni, pot zukuj* posady w e dworze je ko gospodyni do 
starszych oaCb lub jako bona do dzieci. — Łaskawe 
zgłoszenia: Augusta Korb!, ul. Zielona 20, III. piętro, 
Lwów. 477

Kiercr-nika tartaku oraz maszynistę tartacznego
przyjmie poważne przedsiębiorstwo djtfewne. Zgło­
szenia z o d p isam i św isJectw  i D odaniem  warunkóvr 
skierowywać do Biura ogłoszeń S. Sokołowskiego 
i S-ki, Lwów, Jagiellońska 7, pod ,O p a k ą r. 428

Korespondenta (tkę) samodzielnego tną) z językiem
niemieckim przyjmie poważne Tjrzedsiąbiorstwo drzewne. 
Zgłoszenia z cdpisarri św iadectw  i podaniem warun­
ków skierowywać do B iura o g ło sz e ń  S. Sokołow­
sk ie g o  i S-*'.!, Lwów, Jagiellońcka 7, pod .O aaet'1

427

Kucharz zdo lny  poszukuje nnsady na  o rd y n a ry ę . R eoe- 
to w ak i, Lwów, Mochnackiego 5. 450   .....   ■   —     —



Str S „O A ZET A W fecZORNA". JU. 3929

A d w ok at Zaasmer w  Gródku Jagiellońskim poszukuje 
koncypieota z pro tyką privfin yonama. 447

Saw ala la  K. Z. ? . Kopernika 16, poszukuje uzdol 6 »- 
uych robotni • do szycia białej bielizny. Zgłoszenia co­
dziennie od 10— 1 -szej Drzed południem 42ó

S& V*LM I

Lir- arl rozs-w alae z szkłem rzniętem okazyjnie do sprze­
dania. Lwów, Koralnicka 8, przsz dozorcę domu. 476

T eren y  naftow e
Asnyka 7..

do sprzedania. Haszlakicwicz, Lwów,
441

N a sp rzed a ż  dwa garnitury piugów parowych z ze­
zwoleniem na wywóz — cena za każdy 3 miliony mk. 
Jeden garnitur pługa m otorowego pięcicskibowetjo, 
ceni 2 milidntfmkj#. Inż Miiv.h.iicki Bydgoszcz, Ko­
zietulskiego 6. Bi -ławki, Wielkopolska. 440

H a  na s* rzed aż  kilka kami mic, w illi i domów na pe- 
ryferyeóh Miasta, również przyjm uj w komis pow] 
is z e  objekty. A gencya .F o r tu n a ” F r y d r y c h 8 
Ul p. od g. 3 —6. 392

U ży w a će  sztuczne zęby, precyoza, z'oto, srebro, klej­
noty. perły, kupuje wypłacając najwyższą wartość, 

rów, Legionów 29.fŚtricuch, jubiler, Lwów, 320

I KEESZKAWJJt, S J U l i f f f

Taaiierrł* u r a z  ładne, cztoro-oicojowe mieszkanie z lcu- 
tkutą i łazienką w  r.kohuy pa.-ku Stryjskiego, ■— za 
u  raro hub trzy pokojow e w śródmieściu. Zgłoszenia 
'istjw iic  do Adm. pod .W ładysław*. 478

B rzaeh ew ice , willa Karolina, w  głównej alei, 3 pokoje, 
w  ran la , koefar !a zaraz do wynajęcia. Wiadoso. w kan- 
eelaryi adwsk. Krausa, Kr peru ka 7. 4 .5

I  B d ł M :JU 7 9  g

r-łlmu, przem ysłow iec poozukujo pożyczki kilkudziesięciu 
tysięcy n v  Je, za dużym procentem. Zabezpieczenie 
na interesie. Łacfc. zgło*z w  Adm. pod: .D la Prze­
mysłowca*. 480

K to wie aoś i  naszym byłym służącym Am a rancie? —
' Dr. Buobwałd. 486

K a p e l a s z s
apteką k'Aoli eb

słomiane, jedwabne prz trąbią modnie, 
tanio, Tooołnicka, Kopernika 1, nad

12337

P v *"\
—— — -mmmm w  j  w  W V U I «  S O IIS 1W U d  U U  W  U l  l i y

p*zeaąg om  su. — Warunki ood tć  listow nie do Admi- 
niatr.uyl .G azety Wieczornej* pod .Konie*. 4',1

na robotę za w yżywienie i wynagrodzenie *to“ 
do umowy 3 konie rosłe, silit© na dowolny

Kwasu kar&olowegii
cos »c_ i natychmiast ze skl-du .TRA M  AR", iowarz. 
h audio we, Splce z ogr. oop., W iedeń I., oraz Hamburg, 
Kraków, Budapeszt, Zagrzeb i Bukareszt. — Składy nr 
P olsk ę: Kraków, S eb a s .y a n a  6. Telefon 2389. 17 5

FABRYKA
nowocześnie kompletnie urządzona, — na linii 
Krakdw-Trzcbinia — natychmltst do sprzedania. 
Pisemne of.rty reflektantów pod .Większy kapi- 

teł“, Kraków, skrytka 105. 472

Kilku stolarzy
dla robót budowlanych i stolarskich (.sporządza­
nia mebli) poszukuje się ma prowincyę dla wię­
kszego warstatu z ruchem maszynowym. Prócz 
penayi wolne pomieszkanie, opal, oświetlenie i 
artykuły żywnościowe po nizkićh cenach z ma­
gazynu żywnościowego. Zgłoszenia pisemne z za­
podaniem warunków skierowywać do Biura ogło­
szeń St. Sokołowski i Skr, Lwów, Jagicll. 7, 

pod „Tarlaki parowe". 481

KFfSRl BANK KrecMowy
Ortdzlai w Urośnie

nMia n&lll! tiNKRI tafera „3

o a e i i K i ,  brodawki 1 skórę zgrubiałą na 
podeszwach OCzpOWTOtnie i bez bólu usuwa 
„KLAW I3L* farm. la W . -,Ap. K ow alski*  
w Warsza *ie, Miodowt 1 Sprzedają w szyst­
kie apteki i siełady arteczae. Hurtów ar surze- 

uaż. Prze; stawie slsrwo u  Lwów i Wachoir ą Mah 
prlską f. . O Z W ,  Hurtownia m ata ysłów < pteczaych, 
Lwów, Kołłątaja 8. Również hurtuwo do nabycie: P. Mi- 
kolasch i Ska i ApL Zwząz. Wytw. Han dl. Fa.m. 123iS

HAJLEPSZY UŁKI5* *9 PAZnOKCS

B aeznośćl!
i

Hł m u r a r z e  A s
m a l a r z s  547 |  o  
L m w M m s y  B *
BLACHARZE 12
M fiC H A B jljlC Y  |Q !

n i ?
z 8-m~0ietah prak&ka w Mmertce
ustawia na żądanie mająre do dyspozycyi — wi­
szące rusztowanie do &5-ciu metrów wysokości, 
z ciężarem do 1000 klgr. ■ Talik© l siyfcSz©* 
347 JAN rcO fU A K O , i r l  U « .

D A O H Ó  - W  J3 L X
azbestowo-cem entowej
E >  A  Y

dachowej 487
G r  o  r  T  Ó  X * 7 ‘

GIPSU
l  innych m ateri. bndovr< .dostarcza natvcbm .fir»a

H O R S tO W S K I 9 SPÓ ŁK A
w e Lńl w e ,  ■ 1. p o t I rda 8

MORSZYN l i  STRYJU.
"•'esiauracya zakładowe z powodu strajku kucha­
rzy otwarta dopiero od 16 lipca. Kąpiele so­
lankowe, borowinowe, gazowe, hydropatja. Koie' 
w miej cu. Lek rz zakładowy. 455

“  E SL . A .  Y  Z
FiR A N K l, KILi dY, DYW ANY, KO ŁDRY, .lla terace , 
K . S K t B l Ń S . k l ,  Ł w ó i r ,  al. K op ern ik a  4. 380

U  A T i ć l  powinny pamiętać że tylko 
H » A 4 JlłJL lanolinowy pndar ,CLUDZI* 
z marką .Kogut" radyknlaiei szybka usuwa 
op—całość, zaczerwienienie i stan zapalny 
skóry u dzieci. — Sprzedaż w  eptekacli, 

dro ;*oryach, perfumoryach. 236 
Przedstaw icielstw o na Lwów:

G . Ś L iW J r H .S K I , x*I. T e r f c c y  1. lO .

„ E K L A M /
j j g j w  M i  i m f

—  T Ą  < y | j r  DLA MAGISTRATÓW, ZWIERZCHNO śCi 
W  i \ £ / i l l L r  GMIN, ZARZĄDÓW FABRYK, i KOPALŃ I

B U D Y N K I  szkolno, Sj p_taie, hobMlatorra, sanatorya, rzeźlne, ^ O M Y  
mieszkalne dla robotników i urzędniiidY/, wilie, d o r y  zebrań, teatry, sklepy, 
składy, w arsztat/, itd. — d o s t a r c z a m y  i ostawiamy wedle Wsasaych 
i  nadesłanych planów —  kompletnie na mie;scu budowy w c iągu  4 tygotai.

Budowle te wykonane systemem INŻYNIERA F. KULIKOWSKIEGO, zao­
patrzone są izolacyami, wyłożone c i  ścianach i sufitach furnirą, nadija się 
przeto do użytku w zimie a przytem mają wygląd esteiydny. Koszta budowy 
niższe niż innych systemów. 484

Również dostarczamy dla tych domów MEBLI GIĘTYCH i zwykłych. Fa­
bryka wykonała kilka tysięcy objektów tego systemu dla Ministerstw: Zdrowia, 
Robót publicznych, Spraw wojskowych, dla Magistratu miasta Warszawy itd. 
|P § p  O f e r t y ,  i n f o r m a c j e  i opisy techniczne na życzenie.

TOWARZYftTlKO TRANSAKCYJNE
D l a  HANDLU i PRZEMYSŁU

rW K R A K O W I E ,  U L .  P i  J A R S K Ą  2
G r n a r  d n a  ^ c p r o I o n t Ł c y a  i  S i a r o  S p r l e d a t y  n a  M a ło p o l s K ę  i  Ś l a s u

TOW ARZ. AKC. „W OJCIECHÓW ” W KAMIŃSKU
P a t o r y K l  m e T ? l l  g l ę t y o n  1  d o  m  <3 w .
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